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Postęp techniki
Źyjemy w świecie cudów i nie zda- 

Jemy sobie z tego sprawy. Nie chcę tu 
mówić o przemianie materii w energię, 
ani o tym, że otrzymujemy już echo 
z księżyca przez wysłanie w jego kie­
runku fal radiowych, które odbite wra 
cają do nas z powrotem, ani nawet o 
tem, że — właściwie — już jest wszy­
stko przygotowane, by wysłać rakietę 
[(na razie bez ludzi) któraby okrążyła 
księżyc i wróciła na ziemię, nie, ani to 
nawet nie jest frapujące, że obecne 
dziecko może łatwo odłożyć ze znudze­
niem fantastyczne powieści, którymi 
myśmy się za miodu zechwycali i po­
wiedzieć krótko: „przestarzałe”, lecz 
to jest niezwykłe, że źyjemy w warun­
kach o całe niebo wyżej stojących w 
porównaniu do chwili, kiedy pierwszy 
człowiek wyszedł ze swej jaskini, spoj­
rzał na otaczającą naturę, jakże mu 
wtedy wrogą, i wziął się do jej zdoby­
wania, o czym nie myślimy.

Dlatego chciałbym w bardzo krót­
kim skrócie uprzytomnić na przykła­
dach tylko kilku działów techniki, jak 
szalenie naprzód poszedł postęp. Po­
szczególne etapy będę zaznaczał tylko 
punktami, bo wtedy każdy czytając 
samą nazwę, łatwo oceni olbrzymi krok 

I naprzód w porównaniu z tym co było 
przedtem.

Weźmy najprzód oświetlenie: po­
szczególne etapy były: — rozpalone w 
jaskimi ognisko, łuczywo, kaganek oli- 
vzny, świeca, lampa naftowa (Polak - 
Lukasiewicz), gaz, elektryczność — to 
znaczy proste pociśnięcie guzika daje 
nam oświetlenie dowolnie dużej prze­
strzeni.

Dalej komunikacja: pierwszym wy­
nalazkiem było koło, o którym- niektó­
rzy mówią, że było największym wy­
nalazkiem jakie ludzkość zrobiła, nowo- 
czesna uprząż w porównaniu z chomą- 
łem, regularny przewóz pasażerów dy­
liżansami, kolej parowa i elektryczna, 
samochody i wreszcie aeroplany. Je­
szcze kilkadziesiąt lat temu podróż na 
około świata w 80 dni (Fhileas Fogg 
z powieści Veme’a) była tematem do 
powieści, obecnie to samo okrążenie 
robi się w tyleż godzin.

Przekazywanie wiadomości: posłań­
cy piesi lub konni, ogniska rozpalane 
na wzgórzach, bębny używane w Afry­
ce środkowej, regularna poczta konna, 
semafory — rozmaite nastawienie ra­
mion oznaczało różne litery, telegraf, 
telefon, radio — zaznaczę, źe w Ame­
ryce pin. już można z domowego tele­
fonu rozmawiać z kimś w samochodzie 
o setki kilometrów oddalonym.

Biblioteki i prasa: pisanie na cegieł­
kach, papyrusie, pergaminie, druk. Ro­
tacyjne maszyny drukarskie, drukują­
ce dziesiątki kilometrów papieru na 
godzinę, tak źe „nadzwyczajne, wyda­
nie” dziennika może się znaleść już w 
kilkadziesiąt mimit na ulicy, linotypy 
na których się pisze jak na maszynie 
do pisania, a z boku wychodzą gotowe 
do druku kolumny odlane w ołowiu. — 
Teletypy piszące na odległość — zna­
ne amatorom wyścigów.

Utrwalanie zdarzeń: manuskrypty, 
druk, fotografia, gramofon, kino. — 
Dodajemy tu jeszcze przesyłanie zda- 

* rżeń za pomocą telewizii.
Postęp ułatwił nam i gospodyniom 

oczywiście życie domowe, a zwłaszcza 
paniom domu, dając im m. in. maszynę 
do szycia, lodówki, piecyki gazowe i 
elektryczne, maszyny do prania, do 
mycia naczyń, do skrobania kartofli 
itd. itd.

To wszystko jednak było by prawie 
bez znaczenia, gdyby powyższe pomy­
sły trzeba było wykonywać ręcznie. 
Dopiero maszynowa produkcja maso­
wa uprzystępniła nam postęp, dając 
nam do rozporządzenia to co chcemy 
— w dowolnej ilości i po dostępnej ce­
nie. Przecież jeszcze kilkaset lat temu 
królewna dostała w posagu dwie ko­
szule i wszyscy podziwiali jej bogac­
two, a kareta kosztowała nieledwie ty­
le co teraz samochód.

Ludzkość jednak do postępu odno­
siła się przeważnie wrogo i z nieufno­
ścią. Weźmy tylko dwa przykłady: 
gdy miano założyć pierwszą kolej we 
Francji, mającą się poruszać z szybko­
ścią 30 km. na godz. — akademia pa­
ryska ostrzegała, że ludzie powarjują 
na widok szybkości migających przed­
miotów. A o pierwszym pokazanym w 
Paryżu fonografie powiedziano, że to 
sztuczka brzuchomówcy, bo przecież 
niemożliwem jest, by martwa maszy­
na oddała „boski” głos człowieka! A 
jak Fulton wypuścił swój pierwszy 
statek parowy, to marynarze go zni­
szczyli, bo bali się, źe stracą zajęcie.

Jakaż z tego jest konkluzja? Na zie­
mi już byłby nieledwie raj, gdyby co 
chwilę nie powstawał nowy „prorok” 
któryby narzucał siłą swe poglądy 
(czy to nazizm czy komunizm) ludz­
kości, a żeby ludzie mogli spokojnie u- 
żywać owoców pracy uczonych, bo 
przecież nie chodzi tylko o formę rzą­
du, ale o dobrobyt narodu, najlepiej o- 
siągany drogą ewolucji, a nie rewolu­
cji, zawsze połączonej z rozlewem krwi 
i nędzą.

Niestety rozwój wiedzy prześcignął 
daleko rozwój etyki i kultury ludzkiej. 
Nie dorastamy moralnie do wynalaz­
ków i postępu wiedzy. Zamiast użyć ich 
ku zwiększeniu dobrobytu ludzkości, 
patrzymy na postęp i wiedzę, przede 
wszystkim jako na narzędzia wzajem­
nego zniszczenia w przyszłej wojnie. B.

Rozmowy w sprawie 
przymierza 

polsko - francuskiego
Paryż. — Rzecznik francuskiego mi­

nisterstwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, że rozmowy z Polską w 
sprawie przymierza przeciw agresji 
niemieckiej, posuwają się obecnie po­
myślniej naprzód, niż dotychczas. Głó­
wną trudnością w rozmowach tych sta 
nowiło uzgodnienie, czy sojusz odnosić 
się ma tylko do agresji ze strony Nie­
miec czy też również do agresji, której 
dopuściliby się możliwi sojusznicy Nie­
miec.
Komisja Polityczna uchwaliła 

t. zw. „Małe" Zgromadzenie
O. N. Z.”
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Rząd przeciw wszelkiej podwyżce cen żywności 
mimo że podwyższenie ceny węgla stało się nieuniknione 

Minister J. Moch do społeczeństwa francuskiego
Prasa francuska omawia obszernie 

podwyższenie cen węgla jako wypadek 
najważniejszy w obecnej sytuacji we­
wnętrznej Francji. Rząd długo zasta­
nawiał się nad zagadnieniem tym ze 
względu na dotkliwe skutki gospodar­
cze. Podwyższenie cen węgla o 60 pro­
cent wywoła podrożenie produkcji 
przemysłowej opartej na węglu. Z dru­
giej strony utrzymanie dotychczaso­
wych cen wymagałoby 60 miliard, fran 
ków rocznej dopłaty do węgla. Rząd 
zaś może dopłacać tylko bądź z kiesze­
ni podatników bądź też z pożyczek za­
ciągniętych w Banku Francji. Pożycz­
ki te zwiększają jednak obieg pienią- 
dza i obniżają wartość franka. Rząd 
dążący do zrównoważenia dochodów i 
wydatków Francji, uznał widocznie 60 
procentową podwyżkę węgla za mniej­
sze zło.

PARYŻ. — Min. Spr. Gospodarczych, Ro­
bót Publicznych, Transportów i Odbudowy, 
Jules Moch, przemówił przez radio do spo­
łeczeństwa francuskiego, by uzasadnić doko­
naną podwyżkę cen węgla o 60%.

Minister jako główną przyczynę podał 
zwiększenie kosztów własnych w upaństwo­
wionych kopalniach. Przyczyny są różne, m. 
In. wojenna gospodarka rabunkowa, niemoż­
liwość przeprowadzenia koniecznych repara- 
cyj oraz wielka liczba robotników niewy­
kwalifikowanych. Subwencje, które umożli­
wiłyby utrzymanie obecnych cen, wyniosły 
by dla węgla w 1948 roku 60 miliardów fr. 
Rząd miał więc do wyboru albo zgodzić się 
na podwyższenie ceny węgla, albo zdecydo­
wać się na utrzymanie subwencyj, które 
zrujnowałyby równowagę budżetu 1 wartość 
franka. Rząd zgodził się więc na podwyżkę 
cen węgla, jako mniejsze zło.

Podwyżka ta, mówił Minister, nie może 
pozostać bez wpływu na niektóre ceny prze­
mysłowe. Fabrykacja jednej tony stali wy­
maga zużycia jednej tony węgla. Jedna tona 
węgla jest potrzebna do wyrobu trzech ton 
cementu. Nie jest przeto możliwym, aby ce­
ny stali i cementu pozostały niezmienione, 
jeśli cena węgla podniosła się o 60%. Nie 
było by jednak usprawiedliwionym, by pod­
wyżka odbiła się na cenach artykułów spo­
żywczych, które pochłaniają trzy czwarte 
budżetu pracowników. Rząd jest przeto zde­
cydowany przeciwstawić się wszelkimi środ­
kami podwyżce kosztów utrzymania, która 
spowodowałaby nowe żądania zarobkowe I 
zagroziłaby równowadze budżetów państwa 
i przedsiębiorstw oraz wartości franka.

Wszyscy kupujący a zwłaszcza gospodynie 
winny dopomóc w przeprowadzeniu ofensy­
wy przeciw droźyźnie, która rozpoczyna 
się już w piątek rano na targach obwodu 
paryskiego.

Począwszy od piątku rana obowiązuje 
sprzedawców detalicznych na targach pary­
skich wystawianie cennika każdego produk­
tu, za wyjątkiem mięsa, z napisem podają­
cym wyraźnie cenę zakupu w halach targo­
wych Paryża oraz cenę sprzedaży detalicz­
nej. W ten sposób zostanie przeprowadzona 
podwójna kontrola, kontrola cen hurtowych 
i detalicznych. Leży ona w interesie sprze­
dawców, w większości uczciwych, którym 
zależy, aby ich nie zaliczano do spekulan­
tów. Osobni kontrolerzy będą czuwać nad 
wykonaniem rozporządzenia i przyjmować 
zażalenia za niestosowanie ich. Afisze roz­
wieszone u wejścia na targi, podadzą gospo­
dyniom, jakie są ceny urzędowe, aby nie ku­
powały produktów powyżej tych cen.

Rząd musi, podkreślił Minister, dążyć do 
zapobieżenia zwyżce cen żywności, chcąc za­
pewnić równowagę budżetu, uniknąć infla­
cji, ratować walutę i przywrócić wiarę we 
franka. Drogą do tego celu są nowe zarzą­
dzenia, których pilne przestrzeganie leży w 
Interesie franka 1 wszystkich Francuzów.

Wskaźnik cen hurtowych 
wzrósł w październiku o 2,4%

PARYŻ. — Wskaźnik ogólny cen hurto­
wych (cen u producentów) wzrósł w paź­
dzierniku z 1.096 we wrześniu do 1.122, na 
początku zaś 1947 r. wynosił 812. W ciągu 
10 .miesięcy wskaźnik wzrósł zatem o 38%.

Wskaźnik przemysłowych cen hurtowych 
wzrósł z 825 we wrześniu b.r. do 853 w paź­
dzierniku, a wskaźnik cen hurtowych arty­
kułów spożywczych osiągnął wysokość 1.892 
wobec 1.867 we wrześniu b.r.

RIO DE JANEIRO. — Generał de Lattre 
de Tasslgny opuścił Brazylię, udając się do 
Francji na pokładzie samolotu.

WASZYNGTON. — Uczeni amerykańscy 
ustalili, iż na dnie morskim koło wyspy Bi­
kini utrzymują się w stanie nienaruszonym 
roślinność i wszelkiego rodzaju ryby morskie.

Europa broni się przed 
przeniesieniem chole­

ry z Egiptu
Rzym. — Włochy zaostrzyły zarzą­

dzenia ochronne przed rozszerzaniem 
się epidemii cholery. Wszyscy robotni­
cy, zatrudnieni w portach i na lotni­
skach, są zobowiązani natychmiast 
poddać się szczepieniu.

Wiedeń. — Władze austriackie wy* 
dały nakaz poddania badaniom lekar­
skim na granicach włoskiej, węgier­
skiej i jugosłowiańskiej wszystkich po­
dróżnych, przybywających z krajów, 
w których grasuje epidemia cholery. 
W Graz i Villach zarezerwowano łóżka 
szpitalne dla ewentualnych chorych na 
cholerę.

Tunis. — Dekret ministra zdrowia 
publicznego wprowadza przymus szcze 
pienia przeciw cholerze personelu służ­
by bezpieczeństwa, celników, persone­
lu szpitalnego oraz robotników porto­
wych.

6 listopada rozpoczęli obrady 
zastępcy W. Czwórki w sprawie Niemiec

Podrożenie węgla spowoduje podwyższenie 
taryf kolejowych, cen gazu, elektryczności, 

stali i cementu
Paryż. — „Le Monde” zastanawia jakkolwiek przykre, nie może być li­

się jakie następstwa pociągnie za so- ważane za rzeczywistoście katastrofal-

Londyn. — 6. listopada br. rozpo­
częli obrady zastępcy Wielkiej Czwór­
ki na temat niektórych wstępnych za­
gadnień w sprawie traktatu pokojowe­
go z Austrią i Niemcami.

Ostatnia konferencja w Moskwie 
przekazała czterem zastępcom do o- 
pracowania następujące trzy zagadnie­
nia: Ustalenie procedury pracy, po 
drugie przygotowanie planu dla okre­
ślenia reżimu politycznego i gospodar­
czego przyszłych Niemiec, po trzecie o- 
pracowanie zarysu odszkodowań i o- 
kreślenie mienia cudzoziemskiego zra­
bowanego przez Niemców, w końcu u- 
stalenie w jaki sposób Niemcy mieliby 
płacić odszkodowania dla zwycięskich 
aliantów.

nes zwrócił się z apelem do czterech wielkich 
mocarstw, oraz krajów bezpośrednio zain­
teresowanych oraz do sąsiadów Niemiec, by 
w razie niepowodzenia Konferencji w Londy­
nie zwołać ostatecznie konferencję pokojową 
dla zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami na początku 1948 roku. Zdaniem Byr- 
nes’a konferencja taka mogłaby uzgodnić 
cztery zasadnicze projekty przedstawione 
przez Wielką Czwórkę, przy czym ostatecz­
ne decyzje mogłyby zapadać większością 2/8 
głosów wszystkich państw biorących udział 
w konferencji.

W wypadku, gdyby nie doszło do takiej 
konferencji Byrnes proponuje, by trzy mo* 
carstwa zachodnie zawarły traktat na 40 lat, 
któryby miał na celu niedopuszczenie do no­
wego uzbrojenia się Niemiec oraz do nowej 
militaryzacji Rzeszy.

bą podwyższenie ceny węgla.
„Podwyżka ceny węgla — pisze —

nie niewątpliwie za sobą stosun-

flushing meadows. — Komisja Po- lejowych, gazu, elektryczności, stali 1 
lityczna O.N.Z. uchwaliła w dniu 6. listopa­
da br. powołanie do tycia „Komitetu Tym­
czasowego, czyli t. zw. „Małego Zgromadze­
nia O.N.Z.” wedle wniosku Marshalla. Za u-
chwaleniem padło 43 głosy, przeciwko 6. Blok 
słowiański powstrzymał się od głosowania.

Delegat Polski, dr. Lange wypowiedział się 
przeciwko wnioskowi, oświadczając, iż wszel­
kie zagadnienia światowe powinny zapadać 
jednomyślnie przy współudziale wielkich na­
rodów. Tymczasem powołanie do życia Ma­
łego Zgromadzenia jest wyraźnym dążeniem 
do rozbijania tej jednomyślności w O.N.Z.

Podobne stanowisko zajął Wyszyński, któ­
ry powiedział, iż Amerykanie i Anglicy świa­
domie dążą do złamania zasady jednomyśl­
ności wielkich mocarstw i w ten sposób przy­
gotowują rozbicie O.N.Z.

Kryzys polityczny w Pradze
PRAGA. — Organy partit Benesza l par­

tii chrzęść, demokratycznej, których przed­
stawiciele opuścili manifestacyjnie zebranie 
Frontu Narodowego, podkreślają powagę 
kryzysu politycznego w Czechosłowacji.

„Svo bodnę Slovo”, organ Narodo­
wej Partii Socjalnej (Partii Benesza) pisze:

„Wydarzenia ostatnich dni wykazały, że 
chodzi o znacznie więcej niż oczyszczenie 
słowackiego życia publicznego. Chodzi o 
akcję polityczną, zmierzającą 
do zamienienia mniejszości ko­
munistycznej na większoś ć”.

„Li do va Democracie”, organ cze­
skiej Partu KatoUckiej pisze mniejwięcej to 
samo:

,JHnlejszość nie może zamienić się w więk­
szość dzięki takiej taktyce. Apelować o po­
wzięcie poważnych decyzyj do innych orga­
nizmów niż partie polityczne, będące na 
podstawie Konstytucji przedstawicielami 
woU ludu, oznacza zniszczenie całego syste­
mu demokracji czechosłowackiej”.

• • e
Jak widzimy, plany komunistyczne w Cze­

chosłowacji nie są tak łatwe do przeprowa­
dzenia, jak to było, niestety, w Polsce.

" *
Premier Gottwald tworzy 
. nowy rząd dla Słowacji

PRAGA. — Po rozmowach premiera Cze­
chosłowacji Gottwalda z prezydentem Bene­
szem postanowiono przystąpić do rozwiąza­
nia trudności, jakie powstały po ustąpieniu 
6 komisarzy, stanowiących t. zw. rząd auto-j 
nomiczny Słowacji.

Premier Gottwald otrzymał mandat do 
przeprowadzenia rozmów z wszystkimi poli­
tykami słowackimi celem stworzenia nowe­
go rządu dla Słowacji.

Narodowa partia socjalistyczna, której 
przewodzi Benesz, oświadczyła w manifeście, 
skierowanym przeciwko dążeniom monopoli­
stycznym partii komunistycznej, iż nie zgo- 

" dzl się na to, by w Czechosłowacji komuni­
ści doprowadzili do monopolu poUtycznego 
jednej partii, jak to jest np. w sąsiedniej Ju- 
gosławU.

Burmistrz Bratysławy 
aresztowany

BRATYSŁAWA. — Czeski dziennik kato­
licki doniósł, iż burmistrz Bratysławy został 
aresztowany pod zarzutem, jakoby miał spi­
skować przeciwko „całości 1 bezpieczeństwu 
Republiki czeskiej”.

GENEWA. — Z powodu braku węgla i 
prądu elektrycznego rząd szwajcarski posta­
nowił zmniejszyć o 50% liczbę pociągów pa­
sażerskich.

NOWY JORK. — Komisja amerykańskie­
go Towarzystwa Dobroczynnego wysłała do 
nuncjusza papieskiego w Kairze 1.000 am­
pułek szczepionki przeciwko cholerze.

Jakkolwiek niebezpieczeństwo strajku ge­
neralnego zostało zażegnane, to nie wiadomo 
jeszcze, jakie będzie dalsze stanowisko par­
tii demokratów słowackich, którzy mieli do-
tychczas w rządzie centralnym wicepremiera 
Ursiniego.

cementu. Ale ceny te są właśnie tymi,
które dotychczas uległy najmniejszym 
podwyżkom i takie przystosowanie,

Mołotow za współpracą 
międzynarodową !

„Nie ma już sekretu bomby atomowej”
MOSKWA. — W stolicy Związku Sowiec­

kiego obchodzono uroczyście trzydziestą 
rocznicę wybuchu rewolucji rosyjskiej. Jak 
zwykle ’przy podobnych okazjach, odbyła się 
na Placu Czerwonym wielka parada wojsko­
wa. Minister Spraw Zagranicznych, Mołotow 
wygłosił przemówienie, w którym oświadczył, 
że Związek Sowiecki nadal pozostanie wier­
ny polityce współpracy międzynarodowej. 
Wskazał jednak na rozbieżność, panującą 
między polityką sowiecką a amerykańską i 
oskarżał Stany Zjednoczone i Wielką Bry­
tanię, że budują w świecie nowe bazy woj­
skowe a zwłaszcza w Niemczech. Krytykował 
następnie połączenie strefy brytyjskiej 1 a- 
merykańskiej w Niemczech, wytykając, że 
jest ono przeciwne postanowieniom, powzię­
tym w Poczdamie i Jałcie. Mówiąc o bombie 
atomowej, Mołotow oświadczył, źe nie ma już 
sekretu bomby atomowej.

ne.
Większość cen przemysłowych także 

ulegnie podwyższeniu, na ogół słabsze- 
*1. u, C^iy oć£ LUclCZli LilZ£#28 W 
stosunku do cen rolniczych. We wrze­
śniu wskaźnik ich wynosił 813 wobec 
1.367 dla produktów spożywczych.

Prawdą jest, że są obawy, iż nieró­
wności tej nie da się usunąć, a pesy­
miści obawiają się, że podwyżka cen 
przemysłowych spowoduje nową zwy­
żkę cen rolniczych. Nic jednakże nie 
wydaje się usprawiedliwiać tych o- 
baw.”

Byrnes agituje za odrębnym 
pokojem z Niemcami !

Waszyngton. — We wczorajszym przemó­
wieniu były sekretarz Stanu Ameryki Byr-

Milion osób na wysta* 
wie samochodowej
Paryż. — Trzydziestą czwartą mię­

dzynarodową wystawę samochodową 
w Paryżu zwiedziło ponad milion osób-

Obsunięcie się góry zasypało 18-cie osób
Casablanca. Niedaleko miasta

C.G.T. zamierza żądać 
wyższego minimum życiowego

PARYŻ. — Zarząd C.G.T. postanowił na 
ostatnim zebraniu, że przedstawiciele C.G.T. 
powrócą do Krajowego Komitetu Cen pod 
następującymi warunkami:

1) jeśli zostarle dokonana rewizja rozpo­
rządzeń o zwyżce cen z 17. 1 24. październi­
ka; 2) jeśli przy rozpatrywaniu propozy- 
cyj dalszych podwyżek cen, będzie zastoso­
wana procedura, określona umowami C.G.T. 
z pracodawcami.

Wobec zamierzonych lub już ustanowio­
nych podwyżek cen przemysłowych, C.G.T. 
zamierza zbadać proponowaną przez siebie 
wysokość nowego minimum życiowego, któ­
re ustaliła poprzednio na 10.857 fr.

Rabat w Maroku w miejscowości Sale 
góra obliczona na 1000 ton ziemi zwa­
liła się na cegielnię 5. XI. br. w połu­
dnie zasypując ją zupełnie wraz z dy­
rektorem i 17 robotnikami. Zniszczone 
zostały piec, urządzenia, młyn służący 
do mieszania ziemi oraz liczne baraki.

Natychmiast zaalarmowani robotni­
cy i ochotnicy podjęli pracę, by prze­
walić potężne masy ziemi i odkopać o- 
fiary. Po dwóch godzinach wytężonej 
pracy wydobyto dyrektora ze złamaną 
ręką i nogą. W dwie godziny później 
odkopano następnych czterech ro­
botników. Wszyscy ocaleni byli cięż­
ko ranni. W czasie nocy pozostało pod 
ziemią 13 robotników. Jakkolwiek eki­
py ratunkowe pracują w dalszym cią­
gu, istnieje mała nadzieja, by ocalić 
resztę zasypanych.

Walka partyj komunistycznych Europy śro dkowo - wschodniej o wyłączną władzę

Bezwzględne tłumienie opozycji i prześladowanie le] przywódców
Czesi wydali trzech polskich działaczy

'Warszawa. — Minister Radkiewicz, 
ujawnił na posiedzeniu Specjalnej Ko-1 
misji badającej sprawę wyjazdu Stani­
sława Mikołajczyka, iż władze polskie 
uzyskały od rządu czeskiego trzech o- 
bywateli polskich. Poza Wincentym 
Bryją i Hulewiczową, o których już 
donosiliśmy, Czesi przekazali władzom 
polskim Dąbrowskiego Mieczysława, 
bliskiego współpracownika partyjnego 
Mikołajczyka. Dąbrowski miał kiero­
wać przekraczaniem granicy.

Jak widać z tego czeska policja po­
lityczna i czeskie władze graniczne ści­
śle współpracowały z policją Radkie­
wicza, by uniemożliwić wyjście z kra­
ju działaczom P.S.L., którym reżim 
Radkiewicza zagroził wyraźnie karą 
śmierci.

Do tego czasu każdy rząd uważał za 
punkt honoru udzielić schronienia u- 
chodźcom politycznym. Do uzasadnie­
nia wydania użyto ze strony policji 
polskiej twierdzenia, jakoby uchodźcy 
zabrali ze sobą bezprawnie fundusze 
partyjne. Pod tym pretekstem widocz­
nie nastąpiło wydanie aresztowTinycii.

Min. Radkiewicz ogłasza !
Rozgłośnia warszawska-podała 6. listopa­

da br. komunikat policji politycznej, jakoby 
plan wyjazdu Mikołajczyka istniał już od 
pewnego czasu i jakoby opracowany był przy 
współudziale urzędników dyplomatycznych 
jednej z ambasad w stolicy polskiej. Posą­
dzeń takich należało się spodziewać i nikogo

już nie dziwią.

Pragier się odezwał !
Paryż. — Korespondent „Le Monde” 

nosi z Londynu, co następuje:
„Pozostali członkowie byłego rządu

do-

pol-
skiego na wygnaniu, który Alianci w r. 1945 
przestali uznawać, zajęli wobec Mikołajczy­
ka wrogie stanowisko. Rzecznik tej grupy, p. 
Adam Pragier, oświadczył: „Nie mamy żad­
nego związku z p. Mikołajczykiem i nie ma­
my zamiaru go posiadać".

„ów „rząd na wygnaniu” — piaze dalej 
,Le Monde” — obejmuje przede wszystkim 
osobistości skrajnej prawicy, pod kierownic­
twem generał Bor-Komorowskiego, który 
podczas Powstania Warszawskiego był do­
wódcą armii polskiej w Kraju. Wiadomo, że 
p. Mikołajczyk zdesolidaryzował się z tym 
„rządem” w r. 1945, aby powrócić do Pol­
ski".

niesmaczne i głupie, jak je trafnie na­
zwał nasz korespondent londyński. To 
Mikołajczyk bowiem już w r. 1945 zer­
wał wszelkie stosunki z Pragierem i 
jego towarzyszami. Dziś zaś nawet Ar­
ciszewski i Kwapiński zerwali stosunki 
z Pragierem, którego popierają tylko 
Bielecczycy i Piłsudczycy, chociaż żona 
Pragiera jest wiceministrem w War­
szawie.

70 polityków rumuńskich 
uclcklo do Turcji

Ankara. — Władze tureckie doniosły 6. 
listopada br., iż nowych 7 polityków rumuń­
skiej Partii Chłopskiej przybyło na małej 
łódce z portu rumuńskiego do Stambułu, u- 
ciekając przed prześladowaniami i grożącymi 
im aresztowaniami. Przedstawiciele Turcji o-

rumuńskich, reprezentujących partie opozy­
cyjne. Większość uchodźców stanowią przy­
wódcy chłopów 1 członkowie Narodowej Par­
tii Liberalnej.

*
Wyrok w procesie Dra Manlu 

w poniedziałek
BUKARESZT. — Proces Dr. Manlu, przy­

wódcy Narodowej Partii Chłopskiej został 
odroczony do poniedziałku ze względu na 
przypadającą w piątek SO-tą rocznicę Rewo­
lucji Październikowej, która będzie hucznie 
obchodzona nie tylko w Moskwie, ale także 
w zaprzyjaźnionych z Rosją państwach. W 
sobotę zaś przypada rocznica urodzin Kró­
la Michała.

W czwartek obrona starała się wykazać, 
iż utrzymywanie łączności przywódcy chło­
pów rumuńskich z przedstawicielami Alian-
tów nie jest żadną zdradą. Był to, zdaniem

• I świadczyli, iż w ciągu ostatnich 6 miesięcy
Oświadczenie Pragiera jest zarówno I schroniło się na teren Turcji 70 polityków,

Liczne aresztowania w Polsce
Londyn. — Nadeszły tutaj wiado­

mości o licznych aresztowaniach doko­
nanych w Warszawie przez policję 
Bezpieczeństwa. Tłumaczone są te are­
sztowania, jako próba terroru, by po­
móc Wycechowi w jego zamachu na 
P.SJj. i zmusić opozycję chłopską do 
ustępstw przez zastraszanie.

Do rzędu tych metod należy zaliczyć 
także „zeznania”, jakie policja wkła­
da w usta bądź aresztowanych w Cze­
chosłowacji działaczy P. Str. L., bądź 
też w usta osób obecnie aresztowanych 
by złamać rosnący opór przeciw za­
machowi Wycecha.

Oświadczenie Revina 
w sprawie Whiteheada

Londyn. — Brytyjski minister Spraw Za-

Śledztwo przeprowadzone przez poli­
cję ustaliło, iż zwaliła się ściana zie­
mi ze 40 metrów wysokości na prze­
strzeni 15 metrów. Bezpośrednim po­
wodem wypadku było głębokie podmy­
cie skalistej góry przez wodę de­
szczową, która drążyła ziemię od lat, 
aż doprowadziła do obsunięcia się ska­
ły i zwalenia się znacznej masy ziemi.

*
Eksplozja w fabryce w Finlandii 

16 zabitych* 1OO rannych
Helsinki. — W fabryce celulozy w 

Raumo w zachodniej Finlandii wyda­
rzyła się eksplozja w zbiorniku chlo­
ru. W wypadku tym zginęło na miej­
scu 16 robotników, a 100 innych od­
niosło poważne obrażenia. Cały gmach 
fabryki został niemal całkowicie znisz­
czony. Policja wszczęła śledztwo, by u- 
stalić, co było przyczyną eksplozji. — 
Istnieje podejrzenie, iż zachodzi wypa­
dek sabotażu.

W Szwecji zapalił się pociąg 
4 zabitych, wielu rannych

SZTOKHOLM. — Koło Goteborga zapa­
lił się pociąg osobowy w następstwie zde­
rzenia z wagonami-cysternaml, napełniony­
mi benzyną. Zapalenie się benzyny spowodo­
wało, iż cały skład wagonów z benzyną sta­
nął w płomieniach. Od palącego się pociągu 
z cysternami zapalił się pociąg osobowy. We­
dług pierwszych komunikatów stwierdzono 
dotychczas cztery wypadki śmiertelne. Jest 
wielu rannych.

*
Rozbił się samolot francuski 

w Afryce* 3 zabitych* 3 rannych
MARRAKESZ. — Samolot francuski typu 

„Wellington” rozbił się w Marrakesz o mur 
w chwili, gdy startował. Wypadek zdarzył 
się z winy lotnika. W czasie tego wypadku 
8 żołnierzy poniosło śmierć a 3 Innych od­
niosło rany.

*
Wypadek samolotowy 

koło Chartres* pilot ranny
PARYŻ. — Samolot prywatny, należący do 

kupca Botrona z Poisvilier rozbił się na lot-
obrońców, obowiązek polityków rumuńskich. nisku w Chartres. Pilot połamał nogi. Powo- 
informować o stanie faktycznym przedsta- dem katastrofy był defekt maszyny. Nie-Informować o stanie faktycznym przedsta-
wiclelj zwycięskich mocarstw bezpośrednio 
po ustąpieniu Niemców.

W kołach obserwatorów zagranicznych 
sądzi się, iż wyrok przeciwko Dr. Manlu wy­
dany będzie w poniedziałek.

Wicepremier rumuński

szczęśliwego lotnika odwieziono natychmiast 
do szpitala w Paryżu.

granicznych Bevin złożył 5. listopada br. o-
świadczenie w Izbie Gmin na temat stano- Tatarescu i 3-ch lib. ministrów’
wiska rządu brytyjskiego wobec przetrzy­
mywania przez władze polskie Whiteheada, 
urzędnika ambasady brytyjskiej. Bevin po­
wiedział, iż były współpracownik ambasady 
brytyjskiej w Warszawie został aresztowa­
ny 3 tygodnie temu bez podania jakichkol­
wiek motywów i bez przedstawienia mu do­
tychczas formalnego oskarżenia. Zarzucanie 
Whlteheadowi przez rzecznika Informacji 
w polskim Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych, jakoby tenże współpracował w 
czasie okupacji z Niemcami, nie odpowiada 
prawdzie, gdyż w czasie powstania warszaw­
skiego Whitehead brał czynny udział w wal­
kach przeciwko Niemcom i był nawet ran­
ny Bevin, składając to oświadczenie na za­
pytanie jednego z posłów dodał, iż władze 
brytyjskie protestowały już kilkakrotnie w 
tej sprawie 1 do dzisiaj nie otrzymały żad-i 
nej odpowiedzi ‘

podało się do dymisji
BUKARESZT. — W dniu 5 listopada br. 

wicepremier Rumunii 1 minister Spraw Za­
granicznych, Tatarescu podał się do dymisji 
na skutek wyrażenia mu przez Parlament 
187 głosami przeciwko 5, votum nieufności. 
Wniosek ten został wysunięty przez posłów 
komunistycznych, którzy zarzucili ministro­
wi Tatarescu, że jako przedstawiciel Libe­
rałów tolerował w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych osobistości popierające dr. Ma­
ntu i opłacał je jako urzędników państwo­
wych. W szczególności posłowie komuni­
styczni twierdzili, iż urzędnicy rumuńskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych wydali 
ambasadzie amerykańskiej ważne dokumen­
ty państwowe. Wypadek taki zdarzył się w 
czasie konferencji w Paryżu. Trzej mini­
strowie liberalni solidaryzowali się z min. 
Tatarescu 1 również ustąpHL

LONDYN. — Nowa ustawa ubezpieczenio­
wa w Anglii obejmie ponad 2 miliony osób.

MADRYT. — W porcie Cagas w Hiszpa­
nii zatonęła łódź rybacka, na pokładzie któ­
rej znajdowało się 5 osób. Wszystkie zato-
nęły.

WARSZAWA. Polski wiceminister
Skarbu Dłtrich przemawiał w dniu 6. listo­
pada br. w Sejmie na temat nowego syste­
mu finansowo - budżetowego w Polsce.

KOPENHAGA. —- Król duński przyjął dy­
misję całego gabinetu Kristensena, któremu 
powierzył tymczasem funkcję premiera, do­
póki nie będzie stworzony nowy rząd.

MOSKWA. —- Z okazji 80 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej defiladę na Placu 
Czerwonym w Moskwie nrzyjmował nowy 
marszałek Bulganin, który jest równocześ­
nie rosyjskim ministrem Wojny.
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Glosy dyskusyjne Czytelników

„Do jedności przez sprawiedliwość społeczną”
Dyktatura biurokracji pod osłoną totalistów partyjnych

Dziękując „Narodowcowi” za umożliwienie 
Czytelnikom swobodnego wypowiadania się o 
dręczących nas Polaków problemach życia 
na Emigracji i w Kraju, prosiłbym o za­
mieszczenie mych uwag, by przyczyniły się 
do wzajemnego zrozumienia się na płasz­
czyźnie pracy dla Ojczyzny. Nie będę za­
bierać wiele czasu spracowanym czytelnikom, 
ni Szan. Redakcji. Chcę ogólnie poruszyć te 
bolączki, które nas trapią, a które pomimo 
tak wielkiej ilości wniosków starających się 
o lekarstwo, dotychczas niczego nie przynio­
sły konkretnego w dziele naprawy obecnego 
stanu społeczeństwa polskiego, podzielonego 
na wiele ugrupowań. Nie mówiąc już, że ten 
stan rzeczy nie odstraszył pewnych jednostek 
do tworzenia dalszych nowotworów organiza­
cyjnych, o bardzo wątpliwych wartościach.

Wypowiadając się w dyskusji można za­
szeregować do kilku grap o ideologii repre­
zentowanej przez czynne lub mniej czynne 
Organizacje tu na Emigracji, które prowa­
dzone są w wielu wypadkach prfcez ludzi, 
którj’ch trudno zaliczyć do Polaków. Różnica 
ta polega na słabym wyrobieniu obywatel­
skim i na ambicjach osobistych, z gruntu 
zlj’ch. Wielu nie stara się rozwiązać tego za­
gadnienia z punktu widzenia doświadczenia 
I rzeczywistości. Przebija w nich jednak 
wspólna myśl, myśl Polaków pragnących 
pomóc Ojczyźnie 1 Emigracji. Sposoby zaś 
przez nich zalecane lub projekty rzucane 
wykazują duże różnice. Są i takie, które sto­
ją ńa zupełnie przeciwnych sobie biegunach.

Trzeba jednak zrozumieć rzeczywistość, ja­
ka rozwija się w koło nas. Rzeczywistość ta 
Inna Jest w Kraju, a inna pa Emigracji. W 
Kraju doktryna marksistowska wprowadza 
walkę klas i przenosi ja na Wychodztw’0 przy 
pomocy dobrze płatnych, lecz bezkrytycznych 
partyjników.

W walce klas, całe społeczeństwo jest roz­
bite i wrogo nastawione do siebie, co daje o- 
płakane rezultaty. Demokracja, to ścisła 
współpraca wysiłku robotniezgo we wszyst­
kich gałęziach produkcji, a demokracja „lu­
dowa” stosowana u nas w Kraju, to wy żyło­
wanie rolnika, górnika, robotnika fabrycz­
nego, transportowca i innych przy pomocy o- 
biecanek, a utrzymywanie Bezpieki w dzie­
siątkach tysięcy, by pilnować robotnika — 
producenta i nie pozwolić mu na okazanie 
jakiegokolwiek niezadowolenia z nieludzkie­
go stanu rzeczy. W tym samym czasie po­
trzebnym do zrobienia jednego „rozpylacza”

jakim posługuje się każdy żołnierz Bezpieki, 
można wykonać dwa pługi, których bardziej 
potrzeba w kraju niż maszynówek.

Czego może się robotnik spodziewać w ta­
kich warunkach? Drelichów na Zimę i lato, 
gumowych butów a żadnego widoku spokoj­
nego życia. Szkoda tylko, źe tak piękny 
emblemat robotników 1 rolników został zbez­
czeszczony przez klikę zdrajców sprawy ro­
botniczej.

Przyjdzie jednak czas, kiedy zajmie on 
właściwe mu miejsce w społeczeństwie bez- 
klasowym. Będzie on wówczas symbolem 
dobrobytu za ciężką pracę robotnika. Sta­
rajmy się tylko zrozumieć, że sposób gospo­
darowania siłą robotniczą i jej wytworami 
jest główną przyczyną stanu w kraju, a 
stwierdzić musimy, że jest on zły. Zmiana 
tego stanu doprowradzi nas tylko do dobro­
bytu, do życia godnego człowieka, bo do 
zaspokojenia tych potrzeb, jakie robotnik 
powinien mieć za swoją ciężką pracę, dopro­
wadzi nas to też wf6wczas do jedności.

Haracz Alfred

ht.hhi1 ""j—: .■ 1 imw rruwnwgjype".1.1 - ,e^r.u viu.'uii -rr-T.'T .■.■Ter.'.Tar .'..4ij.x.yi,k i.r.'.'i.*.'""/, i >«O

Peperowska Polska upodabnia się do sanacyjnej
Wszelka dyktatura staje się szybko 

dyktaturą biurokracji. Urzędnicy czu- 
ją, że partyjnicy - totalise! są na nich 
skazani. Nie robią sobie więc z czasem 
nic z obywateli.

W jednym z pism krajowych znaj­
dujemy przeto następującą skargę:

„Na jednym z posiedzeń KCZZ, min. 
Rusinek oraz kilku innych mówców 
zwróciło szczególną uwagę na stosu­
nek naszej biurokracji do społeczeń­
stwa. Powiedzieli między fn„ źe styi 
naszej biurokracji upodabnia się u nas 
do etylu ludzi wczorajszej Polski. Do­
tyczy to zarówno wszelkiego rodzaju 
dyrektorów', naczelników jak również 
zwykłych urzędników, a naw*et woź­
nych.
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Słowa a czyny w programach
stronnictw blokowych w Polsce

Kraków. — Socjalistyczny „Na­
przód” pisze o celach i programach, 
wywodząc m. in.:

„Nam, Socjalistom, jasno '"przyświeca cel 
nowego porządku społecznego, który będzie 
oparty na panowaniu prawa i sprawiedliwo­
ści, a nie na sile i przemocy; w którym każ­
demu obywatelowi będzio zapewniony byt 
materialny, dana będzie możność rozwoju 
wszystkich zdolności jednostki.

Pragniemy stworzyć ustrój społeczny, w 
którym każda jednostka będzie budowni­
czym coraz lepszego i sprawiedliwszego u- 
kładu stosunków społecznych i warunków 
codziennego życia”.

P. Gomułka, przemawiając na obra­
dach przodowników pracy w przemy­
śle górniczym tak mówił o ustroju de­
mokratyczne - ludowym:

Papież przygotował nowp encyklikę 
o obowięzkach Kościoła i Katolików 

w obecnym kryzysie światowym
Rzym. — Po trzech miesiącach po- dobnie ogłoszona jeszcze w bieżącym

„Współzawodnictwo pracy zrodzić się mo­
gło tylko w warunkach nowego ustroju spo­
łecznego. Twórcami nowego ustroju społecz­
nego w Polsce, ustroju demokracji ludowej 
są masy ludowe z klasą robotniczą na czele. 
Ustrój nasz jest lepszy I wyższy od ustroju 
kapitalistycznego, itd.”

Widzimy, że w jednym i drugim 
mowa tylko o stronie materialnej — 
zauważa organ P.S.L.

I PSL myśli o stronie materialnej 
jednakże nie tylko o niej, bo jak głosi 
nasz program;

„Rozwój moralny społeczeństwa nie jest 
jednak wynikiem wyłącznie podłoża społecz­
no - gospodarczego. Nie mniejszą bowiem 
rolę Odgrywają tu czynniki natury duchowej. 
TO też Ruch Ludowy zawsze wyznaje i sta­
ra się urzeczywistnić w stosunkach między­
ludzkich zasady moralności chrześcijańskiej”.

Organ PSL ma rację. Nie może być 
sprawiedliwości ani poszanowania 
człowieka w ustroju nie uznającym 
zasad moralności chrześcijańskiej. 
Marksizm, któremu hołdują blokowcy 
w Polsce nie uznaje zasad chrześcijań­
skich.
teiewBeeeeaeeeeeBeeHeeeweBewsHMweeee

Małe sensacje 
z wielkiego świata

bytu w Castel Gandolfo — Papież 
wrócił do Watykanu w dniu 4. listopa­
da, w wigilię uroczystości żałobnych 
w rocznicę śmierci kardynałów zmar­
łych w ciągu ostatniego roku, Ich 
Eksc. Caccia Dominioni’ego i Rodryga 
Villeneuve’a, a na pięć dni przed uro­
czystością beatyfikacyjną, która się 
odbędzie tej jesieni w bazylice św. 
Piotra; 9-go listopada zostanie uznana 
świętą zakonnica francuska — Jean­
ne de la None. Papież przebywając na 
wywczasach w swej letnie., rezydencji 
w Castęl Gandolfo — wśród wielu za­
jęć — ukończył redakcję ważnego do­
kumentu, który przybierze formę En­
cykliki, skierowanej do Episkopatu 
całego świata, która będzie prawdopo-

miesiącu. Nie jest naturalnie rzeczą 
możliwą znać już z góry treść Encykli 
ki, gdyż współpracownicy Papieża zo-
bowiązani są do zachowania tajemnicy 
przez Sekretariat Stanu i przez jeszcze 
surowszy Ttybunał Inkwizycyjny. a 
drukarze należą do „Wydziału tajne­
go” Drukarni Watykańskiej, która w 
ciągu wielu wieków istnienia nie dopu­
ściła się nigdy najmniejszej niedyskre­
cji-

Jest rzeczą pewną, iż Encyklika, 
która będeif datowana z Ckfitel Gan­
dolfo, traktować będzie z punktu wi­
dzenia religijnego obowiązki Kościoła i 
Katolików w obliczu obecnego kryzysu
światowego. (CJ.C.)

Co Amerykanie spotykają i widzą

za „żelazną kurtyną’’ ?
Paryż. — Czterech dziennikarzy: Walter 

Kerr, N. Russel, Hill i Attwood po spędzeniu 
kilku tygodni w Europie wschodniej, przed­
stawili obszerne uwagi na temat stosunków 
panujących W Europie środkowo-wscho­
dniej, oraz o sytuacji samych Amerykanów 
i Brytyjczyków przebywających tamże. W 
„Nów York Herald Tribune” piszą oni, iż 
„polityka amerykańska w Europie Wschod­
niej zmierza do przeszkodzenia Rosji do o- 
panowanla tych krajów pod względem poli­
tycznym i gospodarczym”.

Dziennikarze amerykańscy stwierdzają po­
nadto, iż amerykańskim dyplomatom w Eu­
ropie środk.-wschod. brak dostatecznego do­
świadczenia w stosunkach politycznych na 
Wschodzie, ponieważ Ameryka nie przygoto­
wała przed wojną odpowiedniej liczby dy­
plomatów do służby w takim zakresie, jak 

, wymagają tego obecne czasy. Brytyjczycy są 
lepiej przygotowani do pracy na tym polu i 
dlatego łatwiej znajdują wspólny język i 
łączność z ludnością cywilną w krajach Eu­
ropy wschodniej. W wielu wypadkach Ame­
rykanie nie mają ludzi ze znajomością języ­
ka w kraju, w którym pełnią służbę. Brak 
zaś znajomości języka powoduje, iż posels­
two i ambasady amerykańskie muszą zatru­
dniać cudzoziemców. W ambasadzie w Pra­
dze hp. zajętych jest obok 70 Amerykanów, 
90 Czechów. W Warszawie jest 88 Ameryka­
nów obok 186 Polaków. W Bułgarii sprawa 
cierpi, gdyż zatrudnionych jest jedynie 3 
Bułgarów. Raporty i materiały nadchodzą z 
Bułgarii bardzo rzadko do Waszyngtonu. Z 
Budapesztu zaś przesyłki dyplomatyczne 
nadchodzą do Paryża po dwóch tygodniach 
Z drugiej strony sam poseł amerykański na 
Węgrzech Selden Chapin oświadczył i; Wa­
szyngton nie udziela również zawsze potrze­
bnych informacyj, pomimo, iż raporty z Wę­
gier są wysyłane regularnie.

W Jugosławii, podobnie jak na Węgrzech 
zaledwie jeden Amerykanin mówi językiem 
węgierskim, czy serbskim.
I.ączność z ladnoHci:> cywilną 

uniemożliwiona !
W niektórych krajach Europy Wschodniej 

zarówno ze względów językowych, jako też 
Ze względów politycznych łączność z ludno­
ścią cywilną napotyka na zasadnicze trudno­
ści. W Rumunii, Jugosławii t Bułgarii wszel­
kie utrzymywanie łączności z Amerykanami 
jest w zasadzie podejrzane, i rozmawiający 
dostaje się zwykle do więzienia. Były już ta 
kle wypadki np. w Belgradzie, iż stróż ame­
rykańskiej ambasady za rozmowę został a- 
resztowanv. W Sofii np. gdzie cztero; dzienni- 
karze trafili na sesję parlamentarną, zostali

zbyci oświadczeniem dziennikarzy bułgar­
skich, Iż Parlament odbywa zebranie Zwią­
zane z ratyfikacją traktatu pokojowego. Jak 
się później okazało. Parlament bułgarski roz­
wiązywał właśnie partię opozycyjną. W nie­
których wypadkach Amerykanie mają tru­
dności w uzyskaniu rozmowy ż przywódca- 
mi rządowymi.

Takie wypadki zachodzą zwłaszcza w Ju­
gosławii, gdzie również amerykańscy dzien­
nikarze nie uzyskali widzenia. Dziennikarze 
oświadczają, iż te metody utrudniania wszel­
kiej łączności z władzami państwowymi za­
chodzą przede wszystkim w Jugosławii. W 
innych 7 krajach Europy Wschodniej posz­
czególni ministrowie Spraw Wewnętrznych 
przyjmują dziennikarzy amerykańskich 1 
brytyjskich.

Brak jednali zupełnie zaufania do udziela­
nych informacyj. Amerykanie zwykle podej­
rzewają, iż komuniści przekręcają wszelkie 
wiadomości, a komuniści odmawiają udzie­
lania wszelkich Informacyj, zasłaniając się 
znowu tajemnicą urzędową.

Ten stan rzeczy zaostrzył się zwłaszcza od 
12. marca br. kiedy to Prezydent Truman 
ogłosił słynną deklarację antykomunistycz­
ną”.

396) (Ciąg dalszy)

Niemieccy zbrodniarze 
przed sądem białogrodzkim 
Biało gród. — Przed tutejszym sądem woj­

skowym rozpoczął się proces 7 niemieckich 
przestępców wojennych, oskarżonych o 
krwawe represje wobec ludności Serbii i sys­
tematyczne gwałcenie elementarnych zasad 
prawa międzynarodowgo i ludzkości. Wśród 
podsądnych znajdują się- b. komendant Ser­
bii. gen. Heinrich Dankelman b konsul gene­
ralny i dyrektor gospodarczy Serbii. Franz 
Neuhausen oraz b. dowódca SS i policji w 
Serbii, Herman Berend.

Opryskliwość, traktowanie z góry, a 
przede wszystkim nieposzanowanie 
cudzego czasu w dalszym ciągu cechu­
je naszą rodzimą biurokrację.

„Przegląd Socjalistyczny”, który na 
swoich łamach dotknął tej palącej bo­
lączki, napisał słusznie, że „nic tak nie 
psuje krwi masom robotniczym, na 

barkach których spoczywa głównie 
ciężar odbudowy kraju, jak właśnie wi­
dok owych świeżo powołanych na swe 
stanowiska, którzy weszli z łatwością 
w swoje nowe role, i miękkim i wygo­
dnym trybem życia stwarzają wokół 
siebie atmosferę dystansu i wspaniałe­
go odosobnienia.

Także „Związkowiec”, organ KCZZ 
w niejednym numerze piętnuje biuro­
kratyczne kwiatki, tak utrudniające 
pracę również działaczom związków 
zawodowych.

musi być bez pardonu” — czytamy da­
lej. „Musimy uprościć nasze życie pu­
bliczne. — musimy wyjść z gąszczu, 
który komplikuje szaremu obywatelo­
wi życie — musimy położyć kres sto­
sunkom, zaciemniającym jasny obraz 
nowej rzeczywistości }x>lskiej. I to bez, 
zwłoki!”

Atoli taka walka w totalitarnym
państwie jest niemożliwa gdyż
wszystko zależy właśnie od biurokra-. 
cji.

,Walka z rozwielmożnionynii nawy-

Ku czci polskich legionistów 
na Haiti

Mexico City. — Prezydent republiki Haiti 
Dumarsais Extime oświadczył, iż wyda po­
lecenie odszukania grobów legionistów pol­
skich, którzy zginęli łub zmarli na początku 
XIX Wieku na obszarze stanowiącym obec­
nie terytorium republiki. Polacy ci przyczy­
nili się do wyswobodzenia ludności spod u- 
clsku systemu kolonialnego i prez. Estime

kami biurokratycznymi prowadzona | czenia ich pamięci.
zapowiedział wzniesienie mauzoleum dla ucz-

Wojna domowa w Grecji

Partyzanci zdobyli miasto 60 km. od Aten
Ateny. — Wzmożona działalność od­

działów partyzanckich zarówno na po­
graniczu jugosłowiańskim, jako też 
wdłuż granicy albańskiej pozwala przy 
puszczać, iż generał Markos dąży do 
uzyskania przed zimą decydującego 
rozstrzygnięcia.

Kwatera generała Markosa podała 
do wiadomości, iż miasto Drama, le­
żące 60 km. od Aten wpadło w ręce 
partyzantów, pod Metsevo zaś toczą 
się zacięte walki. Po raz pierwszy par­
tyzanci użyli artylerii przeciwlotniczej, 
zestrzeliwując pod Metsevo jeden sa­
molot rządowx\ Partyzantom udało się 
również pod Floriną w zachodniej Ma­
cedonii rozbić dwa bataliony wojsk

rządowych, dzięki czemu miejscowość 
Destina wpadła w ręce partyzantów.

*
Stracono 6 partyzantów 

w Tcssalii
ATENY. —- Grecki sąd wojenny z Tricalla 

w Tessalii skazał na karę śmierci w dniu 1. 
listopada br. 6 partyzantów, w tym jedną 
kobietę, za niesienie czynnej pomocy party­
zantom oraz za akty sabotażowe wykonane 
na Uniach kolejowych w TessaUl.

ł Pewna dama z Nowego Jorku znana ' 
ze swych niecodziennych upodobali, wyła- i 
kierowała swemu pieskowi faworytowi 
pazurki na kolor srebrno-niebieskl. Wy­
czyn, który mówi sam za siebie. Każdemu 
wolno kochać... pieski i barwy L..

■ Astronomowie wyliczyli, iż trzeba 
będzie 3.500 lat, by zliczyć 100 miliardów 
gwiazd, które oglądamy na niebie w licz­
bie conajmniej 800 na minutę. To tro­
chę za dużo na nasze głowy.

g W piśmie „France-Soir” ukazało się 
następujące ogłoszenie: „ Poszukuję towa^ 
rzysza w wieku od 18-25 lat o naturze wo­
jowniczej, by stawać razem w ogon- 
kach...”Oczj3Vlście znudzona towarzyszka 
chciałaby kogoś do pomocy, jak to wie­
le pięknych towarzyszek bardzo często 
robi. Ale czy taki amator znajdzie się, to 
Inna sprawa- A może„.

■ W czasie przebiegu rozprawy w pe­
wnym mieście przewodniczący sądu przy­
sięgłych zapytał L2 sędziów: „Z jakiego 
powodu zwolniliście mordercę?” Z powodu 
szleństwa... Jakto, odrzekł sędzia... wszy­
scy dwunastu jesteście szaleńcami? Do­
bry przewodniczący...

g Lord Jowitt, były Kanclerz brytyj­
ski otworzył klinikę leczenia „chorych 
małżeństw. Kanclerz mianował wielu do­
radców-, którzy mają za zadanie .zabliź­
niać rany drogą porad i udzielania wska- ; 
zówek”. Od czasu uruchomienia tej nie 
zwykłej kliniki utworzono 30 tysięcy kar­
totek chorych”. Lord Jovitt cieszy się, 
Iż liczba rozwodów nie powiększyła się.* 
Powodzenia.

g W piśmie .Birmingham News” o- 
głoszono „Poszukuje się maulkurzystld 
dla pielęgnowania lwa. Dobre wynagrodze­
nie.” Komentarz zbędny, zwłaszcza gdy 
sly ma do czynienia z lwimi pazurami.

W fabry ce chemicznej 
spłonęło 13 osób

Praga. Podczas wybuchu w fabryce
chemicznej w Bliźnie spłonęło 12 kobiet i 
jeden mężczyzna. Pierwsze wyniki śledztwa 
wskazują, że właściciel tych zakładów nie 
przestrzegał regulaminów bezpieczeństwa, 
wobec czego aresztowano go.

Egzekucja w dzień imienin
9

Sowiecki plan podziału Palestyny
LAKE SUCCESS. — W czasie rozpatry­

wania amerykańskiego planu podziahi Pales­
tyny w Podkomisji palestyńskiej O.N.Z. de­
legacja rosyjska zgłosiła swój własny plan. 
Carapkin, delegat Rosji oświadczył, iż rząd 
jego proponuje zakończenie mandatu brytyj- 
skiego w Palestynie z dniem 31. grudnia br., 
oraz wycofanie wojsk brytyjskich I adminis­
tracji najpóźniej do maja 1948 roku.

Carapkin zaproponował również by okres 
przejśc ; »r. y był skróceni do jednego roku. 
Rządy w ‘kresie prtej6<.*owyn» ntSe-łahy zda­
niem delegata Rosji > "* KonfiFja
składająca się -r, 11 członków odpówlśdżtiU- 
nych prźed Radą Bezpieczeństwa O.N.Z. Ko­
misja ta miałaby na celu przygotować tym­
czasowy rząd w Palestynie, ustalić ostate­
czne granico pomiędzy obu państwami, i 
przygotować wybory do przyszłych Parla­
mentów.

Komisja w czasie sprawowania władzy 
miałaby do pomocy milicję obywatelską, Któ­
ra w przyszłości stanowiłaby zalążek policji 
żydowskiej i arabskiej.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Jonsohn po zapoznaniu się z propozycjami 
Rosji oświadczył, iż pomiędzy wnioskiem a- 
merykańskim 1 rosyjskim można znaleźć 
wspólną płaszczyznę.

Podkomisja palestyńska, by uzgodnić oba

wnioski postanowiła odwołać się do arbitra* 
żu. Guatemala została powołana na arbitra.

Rozstrzygająca bitwa 
minionej wojny

Od lata 1942 roku* aż do lutego 1943 *— 
toczyła się na stepach dońskich największa 
bitw’a naszej epoki. Wprowadzono do tej bit­
wy masy wojsk órnz techniczne środki walki 
w ilości 'iotąd nlespotyl ajttej.

upję całej gracji u? 
Kazał Się w brc^zuroe Wojskowego Instytu­
tu Naukowro-Wydawmiczwgo pt. „Bitwa pod 
Stalingradem”.

Autorzy broszurki wyróżniają 4 fazy tej 
sześciomiesięcznej bitwy:

1) walki obronne wojsk sowieckich na 
przedpolach Stalingradu i w rejonie samego 
miasta w czasie od 17 lipca do 19 listopada 
1942 r.

2) listopadowe natarcie Armii Sowieckiej 
na północny zachód I na południe od Stalin­
gradu, co w wyniku dało okrążenie zgrupo­
wania wojsk niemieckich w okolicach miasta.

3) likwidacja niemieckich prób przebicia 
się okrążonych armii w grudnia 1942 r.

4) zniszczenie okrążonego zgrupowania 
niemieckiego w czasie od 10 stycznia do 2 
lutego 1943 r.

Drzwi skrzypnęły. Nieśmiało wsunął 
się młody brat zakonny, sekretarz Je­
go świątobliwości. Śpiący zakonnik o- 
budził się i poderwał zawstydzony.

Papież obrócił na wchodzącego oczj’ 
rozbłysłe szczęściem.

— Powiedz, bracie, posłom — szep­
nął wyraźnie — źe ich błogosławię i 
raduję się...

— Nie ma żadnych posłów — od­
parł braciszek, rozglądając się z trwo­
gą.

— Będą zaraz... Rzeknij im, że już 
wiem i błogosławię...... A teraz ostaw’-
cie mnie wr spokoju.,. Panie, w ręce 
Twłoje...

Zamknął oczy, przechodząc z jedne­
go bytowania do drugiego. Na ustach 
miał uśmiech pogodny. Obaj zakonni­
cy stali, nie śmiejąc się poruszyć. 
Gwałtowne, spieszne kołatanie rozległo 
się nagle u bram...

ROZDZIAŁ XV 
...Gdy powTÓdł...

Techniką 1 rutyną swoją | 
w*żbudza podziw najwlęk t

POWIEM

Był to dzień imienin mej matki, piętnasty 
października 1943 roku.

Mimo, że podczas wojny nie wyprawiali­
śmy żadnych przyjęć z okazji podobnych 
świąt rodzinnych, jednak w tym dniu po po­
łudniu zebrało się u nas grono najbliższych 
znajomych.

Koło godziny piątej, a może i wcześniej, 
przyszedł kuzyn z wiadomością, że nasza u- 
llca Jest obstawiona przez żandarmerię. Wy­
szłam na balkon. Na roku ul. Rakowieckiej 
stały dwa niemieckie posterunki, a przy 
Narbutta — karabin maszynowy. Nieliczni 
przechodnie szli prędkó i ginęli w bramach 
pobliskich domów, a tylko grupki dzieci z 
niezmąconym spokojem bawiły się na tram­
wajach i trotuarach. Wychyliwszy się bar­
dziej z balkonu zobaczyłam, że gdzieś za 
Ulicą Madalińskiego, przy samym chyba koń­
cu Niepodległości, ogromne, niemieckie bu­
dy zjeżdżały z ulicy w pole. Nie była to wi­
docznie łapanka, lecz cóż by to mogło być in­
nego? Nie miałam pojęcia.

Wróciłam zaniepokojona do pokoju. Przy­
gnębione towarzystwo siedziało w milczeniu. 
Nastrój prysł! Rozproszyły się gdzieś po ką­
tach słoneczne wspomnienia, a rzeczywistość 
wróciła w całej swej grozie, jakby mszcząc 
się za to, że ośmieliliśmy się o niej na pe­
wien czas zapomnieć.

Rozmowa, która się później potoczyła, by­
ła zupełnie, zupełnie inna. Nie wspominano 
już przeszłości, ani też nikt nie odważył się 
snuć planów na przyszłość. Mówiono o obo­
zach, więzieniach z Pawlakiem 1 słynną A- 
leją Szucha na czele, o hitlerowskim barba­
rzyństwie i gehennie całego naszego naro­
du.

Chociaż Niemcy w niedługim czasie odje­
chali, smutny 1 ponury nastrój pozostał już 
do końca.

Wieczorem Jola, moja mała siostrzenica 
wyszła z psem na spacer. Wróciła bardzo 
prędko, blada i wystraszona.

Catch , 
na wldowvni !
W -Paryżu odbywają się 
obecnie wielkie zawody 
zapaśnicze w stylu 
wolno - amerykańskim 
(catch). Występują w 
nich najlepsi teohnicy W 
tym rodzaju sportu. 
Francuz Deglane jest u- 
lubicńcem publiczności.

szych znawców walk 
wolno - amerykańskich. 
Na zdjęciu fragment z 
walki Deglane - Buesing 
(USA). Na deskach Dc- 
glane, nad nim Amery­

kanin.

(New York Times Photo)

cowizny. Nie była to radość ani poś­
piech, jeno jakieś bezbrzeżne zdumie­
nie, zadziwiające stwierdzanie, że w szy 
stko tu jest, jak było. Nie zmieniło się 
w kraju nic, prócz niego samego...

Dopóki jechali razem z Jastrzębcem, 
niepokojące uczucie zdumienia nie 
mogło ogarnąć go całkowicie, gdyż O~ 
stój ciągle coś mówił, gorączkował się, 
pośpieszał, nie mogąc doczekać się 
chwili przyjazdu do domu.

— Co będziecie robić po przyjeździe? 
— zapytywał.

Imbram spoglądał nań wahające. 
Co będzie robił? Będzie żyt..

— Ja nie po to zjeździłem tyli kawał 
świata — oświadczał Jastrzębiec — by 
w tynie siedzieć, niedźwiedzia tylko 
lub tura widując... Na dwór książęcy— ...Bywajcie w zdrowiu!... Bywaj­

cie!... — wołał Jastrzębiec skręcając l pojadę.... Może" będę kaj posłował... Na 
Ze swymi ludźmi na lewo. Bela de Ko-' szych wielmożów pchnę, żeby też kap-

rozejrzę po kraju... Co się święci... Z 
kim warto iść... Dopieroż o mnie po­
słyszy... Potem Sieciecha zgniótłszy, 
wypadnie panów skrzyknąć i rumor 
zrobić.... Królestwo przywrócić... War­
to choć zamieć podnieść, ale po dawa­
nemu na przodzie narodów iść, a nie 
w ogonie!

— Hej, królestwo przywrócić! — 
wzdycha Imbram. Wspomniał, jak ty- 
lekroć, czasu swego wędrowania, ża­
łowali, że są sami, rzuceni garścią, gar 
steczką, pozbawieni własnego króla, 
potężnego pana....

— Baczcie — zapalał się Jastrzębiec 
— że wszystkie za nami pójdą.... Pom­
nę przecie, co się działo przed naszym 
wyjazdem.... Na nas czeka ta robota... 
Nie ma w kraju nikogo, co by tyle znal 
i widział, wiele my....

— Ja tam już nic nie wiem... — od-

Emigracja uchodźców 
z Niemiec do Francji

Czynione są wysiłki, by masę polską, która 
tylko w strefie brytyjskiej liczy 120 tysięcy 
i nie zamierza w obecnej sytuacji powracać 
do Kraju, przerzucić do Francji w formie 
planowego uchodztwa z gwarancją zatrudnie­
nia. Dotychczas wyjeżdżają tylko cl, którzy 
decydują się na pracę w kopalniach. Nie na­
leży przypuszczać, by sprawa ta całkowicie 
mogła być rozwiązana przed wiosną.

Wydobycie wfitla w Zagłębia 
Ruhry osiągnęło 279 tys. ton

FRANKFURT, — Urząd etatystyczny Za­
głębia Ruhry ogłosił, 1ż wydobycie węgla w 
Zagłębiu Ruhry osiągnęło nowy rekord. W 
ciągu ostatniego tygodnia wydobyto 2*9 ty­
sięcy ton dziennie, co oznacza w porównaniu 
do ubiegłego tygodnia różnicę o 11 tysięcy 
ton więcej.

mnie... Razem dokonamy wielkich rze­
czy....

Imbram słuchał, kiwając głową tak 
mało obiecująco, źe Jastrzębiec się 
zniecierpliwił.

— By wasz brat żył, nie potrzebował 
bym mu tego dwa razy powtarzać! To 
był gorący rycerz!

...Brat!... Imbrama aż zakłuło w ser 
cu. Ten brat, wróg, tak strasznie nie­
nawidzący, zali tu przyszedł, jak gro­
ził, upiorem, czy też obezwładniony, z 
piersią przebitą kołem, pozostał w da­
lekiej Azji?... Jak się dowiedzieć? Jak 
się dowiedzieć, o Boże!.,..

Krakowskie v*zgórza zostały za ni­
mi. Jadącego ogarnęły puszcze śląskie. 
Rodzone, swoje. Był początek marca i 
konary stały nagie, a między pniami 
leżały wielkie płaty brudnego, chropa­
wego śniegu. Na dębach szeleściły ze­
szłoroczne suche liście, lecz w przer­
wach między borami nad bieliną mo­
krych łąk krzj'czaly już czajki. Dziki, 
bobrujące w kupach zbutniałej podście­
li igieł i listowia, fukały gniewnie na 
wid^k jadącvch Z dala między pniami 
drzew, sterczących gankami hub wiel­
kich niby pół tarczy, stały byki żubrze, 
złośliwe brodacze, grzebiące racicami 
zeschłe sterczące ze śniegu paprocie. 
Imbram jechał, patrząc na nie niewi-

...........  B____ _ _r.w r . powiedział Imbram z góry zniechęco- 
losvar pozostał już dawno na Wę-: kę z lasu wyjrzeli... A przede wszyst- i ny. J
grzech. Imbram ciągnął teraz sam kim oporządzę zdrajcę, przezdrajcę — Próżne gadanie... Rycerz z was
z Benitem, Chebdą i kilkoma najem- Sieciecha... Lepiej mu było nie rodzić przedni... Sam widziałem, jak ubiliście dzącym okiem. Nie dostrzegając szcze-
nikami prowadzącymi wozy. Nie silił się... Pomszczę moją krzywdę, o pom- słonia Kerbogi, czego nikt prócz nas eró ów brał w siebie upomnianą rodzin
się na rozplątanie własnych uczuć, gdy szezę! Obaczy ten podły gad! Obaczy... dw*óch nie poważył się uczynić... Ino ną całość, chłonął, zanurzał się w niej,
tak z każdą godziną zbliżał się do oj-1Zrazu nic po sobie nie pokażę, aż się. wytchniecie doma, przyjeżdżajcie ku| ICiłg dalszy nastąpił

„Ciotuniu — mówiła szybko, urywanjTM 
głosem — tam... na Madalińskiego, koło czer­
wonego muru rozstrzelali naszych... Jest 
krew, dużo krwi.... cafe kałuże”. Rozszerzone 
przerażeniem oczy małej wpatrywały się we 
mnie uporczywie, jakby oczekując odpowie­
dzi na jakieś nie wypowiedziane pytanie.

Drugiego dnia, a była to niedziela, od sa­
mego rana na miejsce egzekucji śpieszyli lu­
dzie z kwiatami. Podobno już nawet poprze­
dniego dnia wieczorem pierwsze wiązanki 
kwiecia pokrjiy tę zakrzepniętą jeszcze 
krew.

Mimo łapanek i przestróg tych bardziej o- 
strożnych, którzy przewldyw-ali, że Niemcy 
za podobną manifestację zastosują ostre re­
presje, mieszkańcy Warszawy szli złożyć o< 
statnl hołd ofiarom hitlerowskiego barba­
rzyństwa.

Ciemny, jesienny wieczór. Październikowe 
chmury zasnuły niebo nad Warszawą, a 
wiatr głucho zawodził w ulicach. Przy koń­
cu AL Niepodległości, na tle czerwonego, o- 
drapanego m\iru było miejsce egzekącjl,. Ma­
ły, prostokątny kawałek ziemi zasłany kwia­
tami. Białe chryzantemy pokrywały kałuże 
zakrzepniętej krwi i mózg rozprysły na 
grudach zmarzniętej ziemi. Na murze widać 
było ślady kul, które niosły kres życiu ska­
zańców’.

Nikłe płomyki świec chybotały na jesien­
nym wietrze, a tłum stał pogrążony w głę­
bokim milczeniu.

Straszny był ten niemy hołd ludzi nad gro* 
bem Tych, co nigdzie nie będą mieli swego 
grobu.

Młoda kobieta w czerni klęczała tuż koło 
mnie, a z piersi jej raz po raz wyrywał się 
krótki, urywany szloch. Jakiś starszy pan 
wpatrywał się obłąkanym wzrokiem w biele­
jące nad naręczem kwiecia grudki mózgu i 
szeptał: „bandyci, mordercy... zabili mego sy­
na, mego jedynego syna”.

Ktoś uklęknął rozpoczynając „Wieczne od- ' 
poczywanie racz im dać Panie”, a wszyscy 
poszli za jego przykładem i nad miejscem 
pierwszej publicznej egzekucji popłymęła bła­
galna modlitwa o spokój tych męczenników, 
którzy konali z imieniem Polski na ustach.

Tylko kobieta w czerni łkała rozpaczliwie, 
dotykając czołem zmarzniętej ziemi, a star­
szy pan szeptał ciągle: „zabili mego syna, 
mego jedynego syna”.

Nad Warszawą zapadała ciężka, paźdder- 
nikow’a noc.

Dunaj można przejść w bród
Tegoroczna susza, jaka nawiedziła tn. in. 

Czechosłowację, spowodowała spadek wód na 
Dunaju, niepamiętny od kilkudziesięciu lat- 
W szczególnie ciężkim położeniu znalazła się 
Bratysława będąca największym portem 
rzecznym w Czechosłowacji. Na początek je­
sieni przypada każdorocznie największe na­
tężenie ruchu rzecznego i dostawy towarów 
do Bratysławy Dunajem. Obecnie woda jest 
tak niska że bez trudności można przejść 
Dunaj w bród. Żegluga na rzece jest całko­
wicie unieruchomiona, powodując olbrzymie 
straty, przede wszystkim na skutek niedos­
tatecznego przewozu zbóż z rolniczych nad- 
dunajskich terenów Słowacji do olbrzymich 
spichlerzy w Bratysławie.

Jedyną osłodą tak przykrej sytuacji dla 
bratysławian jest wino, które leje się więk­
szymi strumieniami, niż woda Dunaju. Win­
nice słowackie obrodziły w tym roku rekor­
dowo, a młodo wino jest jedyną osłodą dla 
zmartwionych mieszkańców, którzy przeży­
wają całkowity niemal zastój w większych 
obrotach towarowych na skutek kaprysów 
Dunaju.

(Foto. FT&nce-CMchćs, 
Howard HUGHES, kierował lotem próbnym aaj- 

świata, m&jąceso s ła
34.000 kont mech, i zdalnego przewieźć 700 mus*! 

serów. Bróba wypadła,
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Warszawa. — Minęło lat szesnaście, kiedy 
to w Warszawie, w dniu 26 października 1931 
r. rozpoczął się wielki proces polityczny, tak 
zwany proces brzeski wytoczony przez dyk­
taturę J. Piłsudskiego.

Dyktatury rzadko wymierzają sprawiedli­
wość. Najczęściej kieruje nimi chęć zemsty 
na przeciwnikach politycznych.

I proces brzeski nie był wymiarem spra­
wiedliwości, lecz aktem zemsty dyktatora na 
czołowych działaczach ludowych 1 socjali­
stycznych, którzy doprowadzili do zjedno­
czenia olbrzymiej większości ludu. Porządku 
prawnego domagał się zjednoczony chłop, ro­
botnik i Inteligent. Wielbicielom jedno-

władztwa i ideologii samochwalstwa i bał­
wochwalstwa przeciwstawiono ideologię, któ­
rej treścią była równość wobec prawa. O- 
pozycja wierzyła w naród, dyktator zaś gar­
dził nim i poniewierał jego godność. Opozy­
cja uważała za podstawowy warunek cywili­
zacyjnego rozwoju narodu polskiego wolność, 
dyktator zaś chciał utrzymać chłopa i ro­
botnika w karbach silą bata. Była to walka 
dwóch ścierających się światopoglądów na 
stosunek państwa do obywatela. Szala spra­
wiedliwości dziejowej przeważała na korzyść 
narodu. Masy zostały rozbudzone.

Wówczas nastał Brześć, a w następstwie 
proces brzeski.

Ccha Onia Ilalsze ataki na Kościół katolicki w Sejmie
Warszawa. Do ataków masońskiego

żaden z jedenastu nie przyznał się do wi­
ny. Owszem, przyznali, że chcieli obalić rząd, 
wymusić od władz rządowych poszanowanie 
prawa i moralności, wymusić ustąpienie dyk­
tatorskiej kilki sanacyjnej, a przez to o- 
tworzyć owo wielkie duchowe więzienie, w 
jakinl zamknięto naród polski. Ale li tylko 
na drodze legalnej, w w’olnych i niesfalszo-
wanych wyborach chcieli doprowadzić 
zmiany systemu W „ostatnim słowie*’ 
świetnie zobrazował Wincenty Witos:

Wychodząc stąd, — w dalszym ciągu

do 
tak

bę-

0 podwyżkę emerytur dla wdów po górnikach
Organizacje syndykalne od pewnego sję, nim cokolwiek zdołanoby załatwić.

już czasu wysuwają żądania podwyżki 
rent dla wdów po górnikach. Żądania 
co do wysokości podwyżki są różne.

Byłoby jednak inne wyjście, polegają­
ce na powołaniu się na prawo, przy-

Dziennikarze wiedzą, iż ciekawość 
jest cnotą, która prowadzi ludzi pióra 
do sławy”.

W życiu dziennikarzy’ ciekawość ro­
dzi specjalną atmosferę, która sprzy­
ja temu, iż nie tylko znajdują wiado­
mości, ale że one rosną jak grzyby po 
deszczu. Atoli dobry dziennikarz często 
zrobi sensację wówczas nawet, gdy 
wiadomości nie zna.

Dwa tygodnie np. od wy jazdu Miko­
łajczyka z Warszawy bez wiadomości, 
sprawiły, iż świat cały tonął w powo­
dzi przypuszczeń najróżnorodniejszych, 
pomyślnych lub ponury ch.

Kiedy zagadka wyjaśniła się, żądza 
ciekawości dziennikarzy brytyjskich i 
francuskich zaczęła sięgać dalej. Pra­
gnęli się dowiedzieć jak przeszedł, czy 
był przebrany’ w kożuch rosyjski, 
czy bez krawatki, czy nosił brodę, bo 
dw*a ty godnie wystarczy, by broda 
przybrała rozmiary budujące.

A tymczasem Odysseja Mikołajczy­
ka przebywającego kraj wrogo doń 
nastawiony jest dziś częścią historii 
ruchów’ chłopskich w Europie środko­
wo-wschodniej.

Dociekanie, jaką drogą przybył do 
Berlina przywódca PSL, stanowi oczy- 
wieście materiał pełen niedomówień 
i sensacji dla prasy. — Mikołaj­
czyk oświadczył tylko, że i w stre­
fie sowieckiej są ludzie, którzy lubią 
papierosy.

W’y baczmy Mikola jeżykowi jego re­
zerwę i wstrzemięźliwość. Wielu poli- 
tyków nauczonych doświadczeniem z 
dziennikarzami, nie udziela1© im żad­
nych wiadomości, opędzając się. jak 
przed natrętnymi muchami.

Dziennikarze mają jednak poczucie 
wielkiej misji, jaką mają do spełnie­
nia. Nie ich przy tym nie odstrasza, 
jak to wykazały niedawno manifesta­
cje paryskie. Bo dobry dziennikarz do­
trze nawet do bramy piekieł. A któryś 
z wielkich dziennikarzy francuskich 
powiedział, że „trzeba zrobić wywiad 
i z samym diab*.em’\ jeżeli to okazało­
by się możliwe.

Stronnictwa Demokratycznego na Kościół 
katolicki przyłączyło się także blokowe 
Stronnictwo Pracy, chcące przecież uchodzić 
za stronnictwo katolickie. Mówca „Str. Pra­
cy” p. Widy Wirski oświadczył, że „Stronnic­
two Pracy, jako stronnictwo katolickie pra-
■__ LMJWiieiUi Ul .1, t 'tfaitrniii* ■Mnisww.Ł, L.L.łŁ.

Pierwszy międzynarodowy 
kongres małych i średnich 

przedsiębiorstw
W Paryżu obradował do 7. bm. pierwszy 

międzynarodowy kongres małych i średnich 
przedsiębiorstw, z udziałem delegatów z je­
denastu krajów: Szwajcarii, Belgii, Luksem­
burga, Wielkiej Brytanii, Węgier, Włoch, 
Austrii, Grecji, Czechosłowacji, Danil 1 Ho­
landii.

Delegaci rozpatrzyli szereg projektów do­
tyczących podatku, kooperatyw, wymiany 
międzynarldowej oraz poszkodowanych bom­
bardowaniem. Propozycje zostaną przedłożo­
ne rządom poszczególnych państw, aby ma­
łym I* średnim przedsiębiorstwom umożliwić 
lepszy rozwój.

Dziennikarze zagraniczni w Dęblinie
Warstawa. — Dziennikarze zagraniczni 

zwlelzill na terenie twierdzy Dęblin, gdzie 
w latach okupacji mieścił się obóz jeniecki, 
masowe groby jeńców i sowieckiej ludności 
cynvilnej. Dziennikarzy poinformowano; że po 
wykopaniu grobów, W’ kilkunastu miejscach 
stwierdzono, że w każdym znajduje się od 10 
do 20 trupów na 1 m. kw. Ustalono, że na 
terenie dawnego obozu zginęło z powodu 
głodu i nieludzkich warunków’ oraz w wy­
niku masowych rozstrzeliwraii, zabójstw i znę­
cania się conajmniej 80.000 jeńców so­
wieckich.

Największy z grobów masowych zawiera 
69.700 trupów.

Popieranie wszelkich sekt 
przeciw Kościołowi katolickiemu,

Kraków. — Z Warszawy przybył do Kra­
kowa amerykański biskup metodystów dr. 
Karol Garber z małżonką, któremu towarzy­
szą w jego podróży po Polsce superintendent 
Najder z małżonką, superintendent dr. 
Chambers oraz prof. Uniwersytetu w Toru­
niu dr.. Szczepkowski. Gości powitał na lo­
tnisku prezes Zboru w Krakowie dr. Karol 
Arot, pastor krakowskiej parafii ewangelic­
kiej Kubtsz, red „Pielgrzyma Polsk ego” 
mgr. Lechickl i inni. W ciągu dnia dr. Gar­
ber wraz ze świtą zwiedził zabytki Krakowa 
po czym udał się w dalszą podróż do Oświę­
cimia i Katowic,

Za zabójstwo
Kraków. — Okręgowy Sąd Karny rozpa­

trywał sprawę Władysława Jałochy, oskar­
żonego o zastrzelenie w Swoszowicach pod­
czas bójki Tadeusza Przetockiego. Jałocha 
aresztowany po czynie, zbiegł i został nas­
tępnie ponownie ujęty. Wyrokiem sądu Ja- 
łócha skazany został za zabójstwo na 7 lat 
więzienia, a za drugi czyn na 3 miesiące wię­
zienia. Sąd wymierzył oskarżonemu łączną 
karę — 7 lat więzienia.

Prochy I. Daszyńskiego 
w nowym grobowcu

W Kraków ie odbyła się ekshumacja zwłok 
prz^ódcy socjalizmu polskiego, Ignatego 
Daszyńskiego. Na cmentarzu Rakowickim 
obecni byli: przewodniczący WK PPS poseł 
dr. Bolesław Drobner, przewodniczący MK 
PPS Bocian, dyr. Kropatsch i inni.

Trumnę z prochami I. Daszyńskiego prze­
niesiono na główną aleję, gdzie za grobow­
cem Matejki złożono ją w przygotowanym 
już grobowcu i zamurowano.

Na grobie I. Daszyńskiego stanął piękny 
pomnik.

Górale zapowiadają ostrą zimę
Zakopane. — Od kilku dni nastąpiła zmia­

na warunków atmosferycznych na zimowe. 
Silne wiatry północno-wschodnie, obfite opa­
dy śnieżne w Tatrach i na Podhalu są nie­
co przedwczesne, jaltkolwlek starzy górale 
zapowiadają wczesną 1 ostrą zimę. Tempe­
ratura I grubość pokrywy śnieżnej: Zakopa­
ne: temp. — 2°, 18 cm. śniegu, Morskie Oko 
— 4°, śniegu 30 cm., Kasprowy Wierch 
— 9°, śniegu 54 cm.

gaęłoby, aby również siły kościoła przyłą­
czyły się całkowicie do twórczej pracy. 
Stronnictwo ceni sobie wyrazy życzliwości ze 
strony duchowieństwa w Polsce, ale nie chce 
Kościoła mieszać do polityki. Dlatego też 
„niepokój” wzbudza ostatni list biskupów. 
Mówca oświadcza, że stronnictwo jego nie 
dostrzegło ze strony rządu jakiejkolwiek 
chęci ograniczenia pracy duszpasterskiej, na 
co skarżył się list Biskupów.

250 tysięcy osób zginęło 
w Stutthofie

Gdaiisk. — Jakub Wardcke był jedynym z 
pierwszej grupy więźniów żydowskich, który 
pozostał przy życiu. Opowiada on o gehennie 
250 księży, którzy byli ulokowani na bloku 
żydowskim, aby poddać ich najsurowszemu 
rygorowi obozowemu. Co noc budzono księ­
ży i pędzono wraz z żydami do nadzwyczaj­
nych robót. Dla pohańbienia sutanny urzą­
dzano bardzo często chłosty na koźle. Jak 
na największą rozrywkę, zbiegali się wów­
czas SS-mani z całego obozu i bili księży z 
całych sił,. Gdy jeden kat się zmęczył, zastę­
pował go drugi.

StarusTlia wyskoczyła z pędzącego 
pociągu

Bydgoszcz. — Na stacji węzłowej Bydgo­
skich kolei Powiatowych w Morzewcu, nie­
szczęśliwemu wypadków! spowodowanemu 
własną lekkomyślnością uległa 74-letnia 
Scholastyka Zielińska, mieszkanka żelazna 
(pow. wyrzyski)/

Wsiadła do niewłaściwego pociągu, a zo­
rientowawszy się w Sytuacji, wyskoczyła z 
będącego już w biegu pociągu 1 upadła tak 
nieszczęśliwie, że doznała skomplikowanego 
złamania prawej nogi powyżej kostki.

Skradli... karetkę
Poznań. — Samochód PCK, który przy­

wiózł do kliniki położniczej chorą, został w 
czasie gdy sanitariusz 1 szofer wnosili pa­
cjentkę do szpitala, ukradziony. Samochód 
porzucono niedaleko Edwardowa pod Pozna­
niem wskutek uszkodzenia sprzęgła.

dę tym rewolucjonistą, jakim dotąd byłem, 
— będę głosił, że prawo i wolność są naj­
większym skarbem narodu, że największe 
dla państw*a niebezpieczeństw’O stanowi bez­
wolny i bezduszny niewolnik, te Polska win­
na się oprzeć na całym społeczeństwie, że. w 
Polsce wszyscy winni być równi wobec pra­
wa.

Dyktator chciał i zapadł w’jTok skazują­
cy. Apelacja wyrok ten zatwierdziła.

Część skazanych udała się na emigrację.
Więźniowie przescy, Witos, Kiemik i Ba­

giński udali się do Czechosłowacji. Chłopi o 
nich nie zapomnieli. Nie było zebrania lub 
manifestacji ludowej, podczas której nie do- 
maganoby się amnestii i powrotu więźniów 
brzeskich. Chłop w w-alce o zmianę sytemu, 
poniżającego godność Polski, nie zapomniał 
o .swoich przj-wódcach, którzy za niego zno 
sili cierpienia.

Nie długo trwało, a runął, wśród okolicz­
ności wielce dla Polski tragicznych, system 
majow’y, który dla pokrycia swoich łajdactw 
urządził tak hańbiące widowisko, jakim był 
proces brzeski.

Wszystko w świecie zostaje wyrównane.

Szkarlatyna na Dolnym Śląsku
Wrocław. — Jak już podawaliśmy. wó

Wrocławiu szerzy się wśród dzieci szkarla­
tyna. Obecnie szkarlatynę zanotowano w po­
wiecie kłodzkim f ząbkowickim.

 Szesnastu pracowników jednej rafine­
rii nafty w Gliniku Manampolskim (woj 
rzeszowskie) stanęło przed sądem za syste­
matyczne kradzieże parafiny. 12 darowano 
karę na zasadzie amnestii, 4 powędrowało do 
obozu pracy.

 Bolesław Mróz, właściciel wytwórni 
proszku do prania, został ukarany grzywną 
w wysokości pół miliona złotych za sprzedaż 
proszku bez rachunków.

 Ruch w naszych portach stale wzrasta. 
We wrześniu weszło do Gdyni-Gdańska 478 
statków morskich, które reprezentowały 14 
bander. W sierpniu zawinęły do portu Gdynia 
Gdańsk 444 statki. Ostatnio po raz pierwszy 
zawinął do portu statek szwajcarski.

 Na zaproszenie Rady Wydziału Praw­
no-Ekonomicznego Uniwersytetu Łódzkiego 
przybył do Łodzi wybitny prawnik czeski dr 
Oldrich Korb z Pragi. Dr Korb odwiedził są­
dy łódzkie i wygłosił odczyt na temat 
„Współczesne ustawodawstwo czechosło­
wackie”,

 5 rolników’ z województwa białostockie­
go powędrowało na 12 miesięcy do obozu pra­
cy za pędzenie samogonu z mąki żytniej.

Elbląg. — Barka motorowa, płynąca wo­
dami zalewu wiślanego, natknęła się na cen­
ną rzeźbę drewnianą z resztkami polichro­
mii z okresu późnego baroku. Rzeźba odda­
na została do dyspozycji konserwatora w 
Gdańsku i stanowi bardzo cenny zabytek

Jedni domagają się podwyższenia rent 
wdowich z 50% do. 70% a inni do 75 
procent w stosunku do renty, jaka 
przysługiwałaby mężowi. Nowe te żą­
dania idą po linii dążeń, zaznaczają­
cych się od kilkudziesięciu lat a zmie­
rzających do polepszenia warunków 
bytu wdów po górnikach.

Dążenia te przyniosły już obfite ch 
woce. Do r. 1922 wdowy po górnikach 
miały prawo do renty tylko w tenczas, 
jeżeli mąż przepracował 30 lat w ko­
palin i otrzymywały ją dopiero po u- 
kończeniu 55-go roku życia. Uzyskano 
wówczas prawo do rent ^proporcjonal­
nych” i położenie wdów uległo znacz­
nemu polepszeniu. Z dniem 1. grudnia 
1938 r. zostało zdobyte prawo do ren­
ty dla górników, po ukcmczeniu przez 
nich 50 lat Tym samym zmniejszył 
się dla wdów okres oczekiwania na 
rentę o 5 lat. Dalsze starania dopro­
wadziły po Wyzwoleniu do tego, że o- 
becnie wdowy po górnikach otrzymają 
resztę z Caisse Autonome bez względu 
na wiek, o ile mąż opłacał skład­
ki do ubezpieczeń górnicach conaj- 
mniej przez 15 lat.

Wdowj’, które wyszły zamąż, w ra­
zie powtórnego owdowienia, uprawnio 
ne są do dalszego pobierania z Caisse 
Autonome renty po pierwszymi mężu 
a o ile drugi mąż był również górni­
kiem, do pobierania tej renty, która 
jest korzystniejsza. Ponadto wdowa, 
której mąż przeracował 3 do 14 lat w 
kopalni, otrzymują połowę renty in­
walidztwa zawodowego, do jakiej był­
by uprawniony mąż, pod warunkiem, 
że w chwili zgonu mąż pobierał bądź 
rentę „invalidite generale”, lub był in­
walidą zawodowym, albo w chwili zgo 
nu należał jeszcze do personelu pra­
cującego. Inną korzyścią jest umożli­
wienie wdowie pobierającej dodatek 
na sieroty z Caisse Autonome, pobie­
ranie równocześnie dodatków rodzin­
nych, przy^sługujących jej w myśl Ko 
deksu Rodziny.

Jakie są widoki spełnienia nowych 
żądań podwyżki?

W sprawie tej zabrał głos p. Fra- 
ęois Delattre, wiceprzewodniczący Gór 
niczej Kasy Ubezpieczeń, którego sta­
raniom pensjonowani górnicy i wdowy 
po górnikach zawdzięczają bardzo wie­
le. Zdaniem p. Delattre domaganie się 
podwyższenia rent wszystkich wdów 
spotkałoby się z odmową lub pocią­
gnęłoby za sobą niekończącą się dysku-

znane wdowom wojennym. Renta tych 
wdów ulega 30-procentowej* podwyżce 
z chwilą, gdy ukończą 60 lat.

Ustawa uznaje zatem, że po dojściu 
do pewnego wieku, wdowa staje się 
niezdolną do pracy. P. Delattre na tej 
podstawie poddaje pod rozwagę orga- 
nizacyj syndykalnych propozycję, by 
wysunięto żądanie podwyższenia rent 
wdów, które ukończyły naprzykład 50 
lat. Wtenczas łatwiej będzie uzyskać 
zadośćuczenienie, niż wówczas gdyby 
żądało się objęcia podwyżką wszyst­
kich wdów. Żądanie takie mogłoby bo­
wiem spotkać się z odpowiedzią, że 
młodsze wdowy mogą pracować zarob­
kowo a gdy mają dzieci, otrzymują do 
datki rodzinne, które zwiększają ich 
dochody. Tymczasem wdowa w star­
szym wieku nie jest zdolna do pracy 
zarobkowej i jako jedyne źródło utrzy 
mania posiada rentę po mężu.

Propozycja wiceprezesa Caisse Au­
tonome zostanie rozpatrzona przez or­
ganizacje syndykalne, które wypowie­
dzą swoją opinię w ważnej tej spra­
wie.

Belgia ofiarowała Szwajcarii 
rad

Bruksela. — Premier rządu belgijskiego p. 
Spaak uda się wkrótce do Szwajcarii celem 
osobistego wręczenia daru radu Szwajcarii 
przez Belgię, w dowód uznania za pomoc u- 
dzielona Belgii podczas ostatniej wojnv.

(Lii.)

Eksport z Danii do Belgii
Bruksela. — Przydział masła i mięsa na 

okres zimy i nawet wiosny — jak donosi ko­
munikat ministerstwa wyżywienia — jest xv 
Belgii zapewniony dzięki ostatnio dokona­
nym umowom o dostawy z Danią, która dos­
tarczy Belgii 3.000 ton masła 1 około 4.000 
ton mięsa wieprzowego i bekonów.

Dostawy masła duńskiego są znacznie tań­
sze od dostaw z za oceanu. Belgia za dos­
tawy. muslała się zobowiązać płacić dolara­
mi.

Belgia pertraktuje jeszcze o kupno dal-> 
szych 2.000 ton masła na br. na okres zaś 
pierwszych 8 miesięcy 1048 r. przewiduje się 
możliwości importu do Belgii masła w ilości 
500 ton miesięcznie, a w dalszych 3 po 1.500 
ton.

W sprawie dostaw dalszych pertraktacje 
są rozpoczęte i ostatecznie nowa umowa 
handlowa jest przewidziana w m. grudniu

(Lii.)br.

Stanislaw’ M. — Morga jest miarą grun­
tu. W Polsce rozróżnialiśmy dwa rodzaje:życie Polaków w Ameryce

7 tysięcy dzieci w Warszawie bez nauki
Według informacji PAP w Warszawie w 

r. 1946/47 poza szkołą było 20 tysięcy dzieci. 
W roku bieżącym tylko 7 tysięcy dzieci nie 
uczęszcza jeszcze do szkół. W całym woje­
wództwie warszawskim w roku ubiegłym by­
ło 41.000 dzieci bez szkoły. Obecnie w wo­
jewództwie brakuje 1.000 nauczycieli szkół 
powszechnych. Jeśli do tych cyfr doda się tiy 
stan budynków szkolnych i potworne prze­
pełnienie klas — to otrzymamy obraz wcale 
niewesoły.

Podobne braki istnieją także w szkolnic­
twie średnim. W samej Warszawęj brakuje 
jeszcze stu nauczycieli szkół średnich.

Według informacji Kuratora Okr. Szic. W. 
„brak pomocy naukowych i sprzętu utrudnia 
w znacznej mierze naukę. Subsydia otrzymy­
wane z Ministerstwa Oświaty nie wystar-
czają na
to też szkoły

tu od składek, otrzymywanych na ten cel 
rodziców uczniów”.

Już podczas ostatniej sesji sejmowej

od

na
komisji oświatowej padły informacje o ty­
siącach okręgów bez szkoły i o tysiącach o- 
kręgów o szkole jednoklasowej 1 setkach ty­
sięcy dzieci bez nauki. Z komisji oświatowej 
Sejmu dowiedzieliśmy się też, że w niektó­
rych okręgach pracuje 50% nauczycieli nie- 
kwalifikowanych.

O marnych płacach nauczycielstwa szkoda 
naw’et mówić, bo urągają one wszelkiej spra­
wiedliwości i interesowi kultury narodowej.

Ostatnie informacje Kuratora Okręgu 
Szkolnego Warszawskiego, a więc okręgu ze 
stolicą państwa — nie budzą radości. Jeśli 
w centralnym województwie i w stolicy są

zaspokojenie wszystkich potrzeb, | takie braki, to cóż mówić o Innych woje- 
ły średnie uzależniają, zakup sprzę- | wództwaoh.

Z Przemyttltx i Uandlu
jPolonil Amerykańskiej 

w Nowym Jorku
Wszystkich zwiedzających Wystawę Prze­

mysłową w Nowym Jorku pociągał pomysło­
wy a równocześnie na wysokim poziomie 
stojący kiosk fabryki Poray, Inc. z Chicago, 
której właścicielem jest znany polski prze­
mysłowiec p. Walenty Porański.

Zakłady przemysłowe Poray, Inc., w Chi­
cago produkują wszystko, co w zakres Przy­
borów elektrycznych galwanizacyjnych wcho­
dzi. Pod względem wyposażenia techniczne­
go Poray Inc., należj’ do najlepszych fabryk 
w Ameryce. Za zasługi na polu produkcji 
wojennej Poray Inc. otrzymał najwyższe od­
znaczenie „E”. Wiele polskich fabryk korzy­
sta z doświadczeń technicznych 1 organiza­
cyjnych Poray, Inc., ulepszając jakość swych 
produktów 1 obniżając ich koszta.

W Nowym Jorku odbyła się wystawa 37 
obrazów i rzeźb, będących dziełami artystów 
polskiego pochodzenia 3 siedmiu stanów.

morgę, polską lasowaną w Małopolsce i w
Krcjeetwie, morgę magdeburską a Ziemiach
Zachodnich. Pierwsza z nich (polska) rów­
na się 55 arom czyli 98 metr, kwradratowjnn, 
druga (magdeburska) 1/4 hektara czyli 25 
arom. Adresy księży polskich we Wschodniej 
Francji podać może Panu Polska Misja Ka­
tolicka, 263-bis, rue St Honorć, Paris, 1.

(4525)
Michal M. Neuves-Maisons (M. et M.). — 

Adres iędzynarodowego Czerw. Krzyża jest 
następujący: Croix Rouge Internationale,

Gendve (Suisse). (4526),

283.515 dniówek roboczych 
straconych tv lipcu

Fan*- Według ostatnich statystyk o- 
ftcjalnych. wybuchło w lipcu 175 zatargów 
pracy, w których uczestniczyło 163.756 straj­
kujących. Zatargi te spowodowały utratę 
283.515 dniówek roboczych.

Francja otrzyma w grudniu 
1.034.000 ton węgla 

amerykańskiego
Amerykańska komisja rozdziału węgla o- 

rłoslła, że w ciągu grudnia zostanie wywie­
zionych do Francji 1 milion 34.000 ton wę­
gla. W tym samym czasie Włochy otrzjmają 
594.000 ton.

Liczba 1.034.000 tor. przedstawia mniej- 
wlęcej 40% przydziału węgla dla Europy Za­
chodniej w miesiącu grudniu. •

środkowy Wechód otrzyma w grudniu 207 
tysięcy ton. Dla Wielkiej Brytanii i Rosji w 
miesiącu tym nie , przewidziano żadnego 
przydziału. e

Przygody Rafała Pigułki eeteet*ee*ee*eeeee*eew
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Rafalek też próbuje 
Jak to poskutkuje 
Gdy on wodą chluśnie 
Na kogoś w przejeśdzte — 
Lecs skutek był smutny!

Czasem dobra dusza. 
Wiatrem wody chlusta, 
Odświeża kolarza 
Siły mu przysparza.

Nawet pTry upale
Nie martwiąc się wcale 
Objeżdża się wesoło 
Caluteńki śtciat wokoło.

F.J. — Paczki do ZSSR. — Między Pol­
ską i ZSRR została zawarta umowa na pod­
stawie której zostały dopuszczone do obro­
tu między tymi krajami paczki zwykłe oraz 
paczki z podaną wartością. Waga paczki nie 
może przekraczać 10 kg.

Z adresu paczki przeznaczonej do ZSRR 
pow’inno wynikać czy miejsce przeznaczenia 
leży w europejskiej, czy też w azjatyckiej 
części Związku.

Opakowanie paczek powinno zapewniać 
całość oraz nienaruszalność zawartości pa­
czek.

Paczki o wadze ponad 500 gr. mogą byó 
wysyłane z Polski do ZSRR tak jak 1 do in­
nych krajów tx1ko za zezwoleniem Minister­
stwa Przemysłu 1 Handlu.

Między Francją a Rosją podąbnej umowy 
nie ma. Należało by przeto najpierw paczkę 
wysłać do Polski, a stamtąd dopiero do Ro­
sji. Może Pan to zrobić przez krewnych lub
znajomych w Polsce. (4528)

Połączeni© lotnicze 
Nicea-Rzym

Nicea. — Otwarto tutaj nowe połączenie 
lotnicze, na linii NIcea-Rzym. Komunikację 
zapewniają samoloty kompanii Air-France.

Alr-Fran©© zawiesiła 
komunikację Kair-l*aryż

Paryż. — Kompania lotnicza Air-FYance, 
zawiesiła komunikację między Paryżem a 
stolicą Egiptu. Zarządzenie podyktowane jest 
troską o zapobieżenie przeniesienia do Fran­
cji zarazków cholery.

Zamknięcie wyrstawy 
samochodowej w Paryżu

Paryż. — W środę wieczorem nastąpiło o- 
ficjaine zamknięcie międzynarodowej wysta­
wy samochodowej w Paryżu. Wystawa cie­
szyła się wielkim powodzeniem.

22) (Ciąg dalszy)
—- Ba przełknął wreszcie ostatni 

kęs. — Czy nie wszystko jedno kto? 
To przecież nie ma najmniejszego zna­
czenia.

— Oczywiście — przytaknął Pen­
tham — Czy jednak nie zauważył pan, 
inspektorze, pewnej dziwnej okolicz­
ności w tej całej sprawie?

— Dziwnej? — Skądżeż znowu? 
Wszystkie okoliczności są jasne jak 
słońce.

— Otóż to. Dowody są bez yyjątku 
oczywiste i niemal każdy z nich sam 
przez się wystarczyłby do wykiy’cia 
sprawcy. Po prostu nadmiar dowodów. 
I co dziwniejsze jakiś szczególny zbieg 
okoliczności pcha to wszystko prosto 
do rąk prowadzącego dochodzenie.

— Jak to?
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Artysta filmowy z marł 
na paraliż dziecięcy

Paryż. — Artysta filmowy, Jean Mercan- 
ton, lat 28 dotknięty paraliżem dziecięcym, 
zmarł w szpitalu amerykańskim w Neuilly.

stopniu, co tutaj. Podniósł szklankę do 
ust i w’olno pił whisky.

— Wie pan, inspektorze, dam panu 
dwra tematy do rozmyślań. Pierwszy: 
do czego może służyć igła patefonowa 
na polowaniu?

Mallone wytrzeszczył oczy.
— Igła patefonowa? — powtórzył o- 

słupiaty.
— Tak zwyczajna mała igiełka. I 

drugi: czy łatwiej znaleźć igłę w sto­
gu siana, czy też w zaspie śnieżnej?

Na pozór Pentham zajęty był bez 
reszty obserwacją złocistego płynu w 
stojącej przed nim szklance. Molal 
jednak zauważyć niezwykły cień, jaki 
przemknął przez twarz Mallone’a.

— Igła w stogu siana? — stęknął

Znaczek upamiętniający 
Ruch Oporu

Parj-ż. — Począwszy od 10 listopada 1947, 
znajdzie się w sprzedaży 5-frankowy zna­
czek pocztowy, upamiętniający francuski 
Ruch Oporu przeciw wrogowi.

— No, choćby ten list. Normalnym 
porządkiem rzeczy powinien by być 
wysłany przed trzema dniami i dawno 
spoczywać w safecie adresata. Tym­
czasem tajemniczy traf znowu czuwa 
_ zamazuje w odixnviednini momencie 
adres i list trafia do pana, inspektorze. - - .
Czy naprawdę nie widzi pan w tym nic Mallone, bezskutecznie usiłu, 
zastanawiającego?

— Zbieg okoliczności — zastanowił 
się Mallone. — At — trzepnął nagle 
dłońmi po kolanach — głupstwo! Gdy­
by nawet, to cóż dziwnego? W każdym 
śledztwie pomaga zbieg okoliczności.

— Nie — zaprzeczył Pentham — nie

sens rzuconego przed chwilą, zdania.
— Co pan ma na myśli, pułkowniku?

— Tylko to, co powiedziałem.
Mallone się rozzłościł.
— Chce pan ze mnie zrobić wariata, 

hę? — warknąt

— nigdy nie powtarzam tego, co już 
zostało zrobione.

Mallone sapał rozmyślając nad ukry 
tym znaczeniem tej odpowiedzi. Gdy 
wreszcie zrozumiał, było już dawno 
po kolacji i zbyt późno na doraźne re­
agowanie.

— Poczekaj — zacisnął mściwie pię­
ści. Jeszcze przyjdziesz na moje po­
dwórko. Co się odwlecze... Za narkoty­
zowanie policjanta na służbie też moż­
na ładnie posiedzieć.

Pentham długo nie mógł zasnąć tej 
nocy. Ssąc zapamiętale cybuszek od 
dawna wygasłej fajki zastanawiał się 
nad rozwiązaniem zagadki, którą rzu­
cił Malkme’owi przy stole. Pomimo wy 
siłków nie potrafił jednak znaleźć od­
powiedzi na dręczące go pytanie. Gdy 
wreszcie zasnął, szarość przedświtu za 
częła przesączać się przez zamarznię­
te szyby.

XV.
Czysta woda

Constabl Drews obudził się z piekieł 
nym bólem głowy. Czuł się jak po tę­
giej pijatyce. Zdumione spojrzenie_ _______ _______________ __ — Ależ broń Boże — zaprzeczył z

w każdym. Przynajmniej nie w tym i rozbrajającą uprzejmością Pentham} przesunął po biało lakierowanych ścia

nach. Szpital? Chyba jednak szpital. 
Pachniało karbolem. Z trudem zbie­
rał myśli. Skąd się tu wziął? Zaraz, 
jak to było? Żeby nie ten szum prze­
walający się pod czaszką! Drews lu­
bił systematycznie układać przeżycia. 
Delegowano go do Blackshirre’u?... 
Tak... A potem?...

— O! — poderwał się gw*ałtownie 
siadając na łóżku — ładna historia! 
Szklanka whisky w zimnym koryta­
rzu.. na naturalnie alkohol na czczo... 
w’zięlo go niewątpliwie. A potem już 
pod gazem łykał pewno szklankę za 
szklanką, nie zdając sobie sprawy, co 
robi. Rezultat: upił się do nieprzytom­
ności aż musiano go odwieźć do szpi­
tala. Na czoło wystąpiły mu wielkie 
krople zimnego potu. Pijaństwo na 
służbie? I do tego pod okiem inspek­
tora Mallone’a. Szkoda gadać. Zrobiło 
mu się słabo. Dziesięć lat nienagannej 
służby... nadzieja na aw’ans... wszystko 
diabli biorą za jednym zamachem! Do­
brze jeżeli jeszcze W’szj’stko się skoń­
czy na wyrzuceniu ze służby. Zacisnął 
w bezsilnej rozpaczy pięści. Pod pal­
cami prawej coś zaszeleściło.

Co znowu? zdumiony podniósł do 
oczu skrawek papieru.

„łoiliście tylko czystą wodę! Analiza 
nie wykaże nic. Tak samo badanie le­
karskie. Z nikim nie rozmawialiście. 
W czasie służby w armii kolonialnej 
miewaliście napady śpiączki. List zni­
szczyć” .(Ciąg dalszy natóąpi^

F. K. Lannoy (Nord). — Wc W’szelklch 
sprawach związanych z wypłatą żołdu za lata 
nlewrolł, należy się zwrócić, d ile Pan od­
był kampanię w W. P. we Francji, do Or­
gan® de Liquidation de 1’Armće Polonaise en 
France, La Fouilleuse A Suresnes (Seine).

(4529)
Andrzej Z. VIreaux - Mołhaim (Ardennes). 

— Sprzedać swą nieruchomość w Polsce mo­
że Pan. Jednak wobec ograniczeń dewizo­
wych panujących w Kraju, pytanie, czy u- 
zyska Pan zezwolenie na wywóz tych pie­
niędzy. Należało by się przeto porozumieć 
najpierw z Komisją Dewizowy w Warsza­
wie. (4530)

R. B. —. Gimnazjum kształci młodzież w 
zakresie średnim. Osoba, która chclałaby się 
poświęcić wyższym studiom (pójść na uni­
wersytet czy inną szkołę akademlclcą) won­
na ukończyć poza tym liceum. Nauka w gim­
nazjum trwa 4 lata (w liceum dwa lata), 
świadectwo z ukończenia gimnazjum można 
porównać z małą maturą.

(4531)
Stały czytelnik z SŁ Avoid. — Krewnych 

w Ameryce będzie mógł Pan odszukać przez: 
Central Adress Loocating Bureau with the 
Consulate General of Poland, 151 Eeas 67 
th Street, New York, N. Y. (USĄ).

(4532)

Wiersze Czytclniltów

Cierne 
Rzuca 
Jakaż
żeś

Bo

Czemu ni© wracam • •
nie wrainsi do Ojczyzny twojej, 

ml często ktoS takie pytanie, 
przeaekeda ci na drodie stoi.

tak nieczuły na Jej zew... wołanie...
F.ed) synem wiernym, jako tnnyeh wtein. 
Pomóż sic dźwignie, kochanej OJeryźołe — 
- A ja znów na to. Tak mó.1 przyjacielu’ 
Mnie tei nie ncd życie na obczyźnie.

bic Polakiem ja zarówno czuje
I mnie tceknota ei O jętymi biene. 
Leci wracać do niej — mocno eie ienuję. 
Chodni Ją kocham gorąco i eicxeric...

Łzie
I eięsto uocą pod drzwi anonłiey 
W moim mieszkania Jakaś ręka kładzie

Meie tae w kraju matka starowina, 
Co dsień wychodzi na rozstajni drogę, 
I ■ utęsknieniem wciii wyglida syna. 
Lecz ja tam do niej powracać nie tnoge?

Wolnołć i Równość! to m ideały... 
Którym Ja nigdy nie przeczył polotu. 
One w mym tyciu wciii ocene mlah.
Dlatego dla mnie nie ma dziś powrotu: 

Ł. Ckrlstek, JoudrerHle (M. et M



1 ......."■”» Str. 4. N a r • d o w I e e ———■—■————■——— Nr. 264 ..............

Wiadomości mic^cowc a d’ton 1
Przyjęcie na cześć delegacji Francuskich 
Związków Zaw. po jej powrocie z Polski

Jak już krótko donieśliśmy w wczorajszym wy-rodów demokratycznych najbardziej ucierpiał 
daniu „Narodowca", odbyło się w środę 5-go bm. r**1" —j- xj ł”~*j
w Domu Polskim w LiUe przyjęcie zorganizowane

czasie ostatniej wojny, odbudowuje swój kraj.

Galeries de Mobiliers
rue de l-ondrenw 85 — LE1VN (P. de C.) (M wl>

Duży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie - Sypialnie —- Kanapy-łóżka — Mżlia Itd.

7 * Na M 6 • e o • o n • 6 °

przez Zarząd Stowarzyszenia „Amitić Franco 
Polonaise" na cześć delegacji francuskich Związ­
ków Zawodowych, która wróciła z 14-dniowego 
pobytu w Polsce, gdzie, na zaproszenie polskich. 
Związków Zawodowych, zwiedziła szereg okręgów 
przemysłowych w celu zapoznania się z warunka­
mi pracy i bytu robotników poszczególnych ga­
łęzi przemysłu.

Ośmioosobowa delegacja składała się z przed­
stawicieli pracowników przemysłu metalowego, 
przemysłu tkackiego, przemysłu budowlanego oraz 
górnictwa.

Wśród gości, przybyłych na przyjęcie, zauwa­
żyliśmy Ks. Prof. Vaucourt, wiceprezesa „Amltić 
Franco-Polonaise", p. Thellier de Poncheville, 
honorowego Konsula Rumunii, p. Dane), dyrek­
tora College Condorcet w Lens, p. Tourbler, Se­
kretarza Gen. Unii departamentalnej C.G.T., p. 
Kuśniewicza, Konsula Gen. R.P. w Lille, p. Do­
miniaka, Prezesa miejsc. Rady Nar., p. Prof. God­
lewskiego itd...

Przyjęcie zagaił prezes Stow. „Amltlś Franco- 
Polonaise", p. Prof. Herman, dziekan wydziału li­
teratury Uniwersytetu w ‘Lille, który wltąjąc de­
legację, wyraził zadowolenie, że zebrani będą mo­
gli usłyszeć z ust naocznych świadków, jak bo­
haterski naród polski, który ze wszystkich na-

Jako pierwszy przemawiał kierownik delegacji, 
p. Manguine, przedstawiciel metalowców. W bar­
dzo obszernym sprawozdaniu p. Manguine przed­
stawił zdobycze socjalne i kulturalne warstwy ro­
botniczej w Polsce obecnej. Bardzo szczegółowo 
przedstawił prelegent zwłaszcza zagadnienie za­
robków i cen oraz sprawę ubezpieczeń społecz­
nych. urlopów, sprawę mieszkaniowa 1 wyżywie­
nia. P. Manguine zakończył swoje sprawozdanie 
okrzykiem na cześć narodu polskiego i francuskie­
go oraz klasy pracującej obu narodów.

P. Prof. Herman podziękował prelegentowi za 
obszerne 1 szczegółowe sprawozdanie, poczem 
wniósł toast na cześć przyjaźni polsko - francu­
skiej.

Sprawę młodzieży polskiej, a młodzieży robot­
niczej polskiej w szczególności przedstawił p. 
Fontaine, delegat pracowników włókienniczych i 
przedstawiciel „Jeunesse Rćpubllcalne". O udzia­
le kobiet polskich w odbudowie kraju mówiła p. 
Delobe*. Prelegentka przedstawiła specjalnie u- 
dział kobiet w przemyśle włókienniczym oraz o- 
plekę, jaka otoczona jest w Polsce kobieta pra­
cująca. matka 1 dziecko.

Po sprawozdaniach delegacja udzielała szczegó­
łowych odpowiedzi na zapytania Indywidualne 
stawiane przez słuchaczy.

LENS szyb 4. — Komitet Tow. Miejsc, prosi 
towarzystwa wchodzące w jego skład o wzięcie u- 
dzlału 9 bm. w uroczystości poświęcenia sztanda­
ru POWN. Zbiórka towarzystw o godz. 9 rano w 
sali p. Marchewki.

SALLAUMINES. — Sekcja polska przy syndy­
kacie Wolnym CFTC zawiadamia" swych człon­
ków, iż zebranie mieś, odbędzie się 9 bm. o 
10.30 u p. Kudłaszyka. Ważne sprawy.

ROUVROY-NOUMEA. — K.S. Rapid urządzą 
w sobotę 8 bm. w sali p. Woźniaka zabawę po­
łączoną z strzelaniem do tarczy. Początek o godz. 
30-tej.

ROUVROY-NOUMEA. — (Rocznica Klubu Man- 
dolinistów).) — Klub mandolinlstów „Moniuszko" 
obchodzi swa 11-tą rocznicę, połączoną z konkur­
sem 9 listopada br. w sali Cafś du Boulevard. 
Kluby, które nie 'otrzymały zaproszenia, proszone 
ną uważać niniejszy komunikat za zaproszenie.

HARNES. — (Rocznica KSMP-M.). — W nie­
dzielę 9 bm. miejsc. KSMP-M. obchodzi swa 14-tą 
rocznicę istnienia. W sobotę od godz. 8—9 rano 
oraz wieczorem od 6—8 spowiedź św. dla druhów. 
W niedzielę o godz. 11 na Mszy św. Komunia św. 
Uroczystość popołudniowa, z pięknym 1 bogatym 
programem, rozpocznie się o godz. 5 na sali p. 
Gruchały. Wprowadzenie towarzystw od 4—5. Ca­
ła miejsc. Polonię jak i stowarzyszenia bratnie z 
okolicy zaprasza serdecznie na powyższą uroczy­
stość Zarzad.

HARNES. — Zarzad Kola Zw. Rez. i b. W. 
eawtadamia członków, iż 9 listopada blerzymy u- 
dział w 14-tej rocznicy KSMP-M. Zbiórka o godz. 
16.30 w lokalu p. Gruchały.

MONTIGNY en GOHELLE. — (Zmiana rozkła­
du lekcji Języka polskiego. — Z powodu zmiany 
godzin nauki francuskiej, lekcje polskie odbywać 
Bię będą następująco: Poniedziałek, wtorek i śro­
da (dziewczęta) kl. I.. TI. i III. rano od 8—9, 
kl. V. od 12—12.30, kl. IV. od 16.30—18.

Czwartek: (chłopcy) kl. I., II. i III. od godz. 
8.36—10.30. kl. IV. i V. od godz. 10.30—13.

Piątek i sobota: (chłopcy) kl. II. 1 III. od 
godz. 8—9, kl. V. od 12—12.30, kl. IV od 16.30 
do 18.

Miejscowa nauczycielka.
MAZINGARBE 7. — Zebranie Bractwa Róż. żyw. 
odbędzie się 11 listopada o godz. 16.30 w lokalu 
t>. Robakowskiego.

MAZINGARBE II. — Zebranie KSMP-M. odbę­
dzie się w niedzielę 9 listopada o godz. 15 na sa­
li p. Bajona.

DOURGES. — Zebranie Koła Teatr, im. ks. 3. 
Poniatowskiego odbędzie się 9 bm. w sali p. Ka­
tarzyńskiego. Ważne sprawy.

Komunikat okręgu Nord 
Związku Polskich Tow. Teatralnych
Zawiadamiam wszystkie czynne Koła Okr. 

Nord Zw. Pol. Tow. Teatr., które pragną 
wziąć udział w konkursie naszego Okręgu 
o puchar „Narodowca" ,iż ostateczny termin 
zgłoszeń upływa z dniem 16-go listopada br

Koła, które do tego dnia nie nadeślą ty­
tułu sztuki, autora i rodzaju sztuki, będę u- 
ważał za nie blorace udziału w powyższym 
konkursie.

B. Banaś, 
Reżyser Związku Pol. Tow. Teatr.

Komunikat I. Okręgu harcerek
Przypominam, że w niedzielę 9 listopada odbę­

dzie się w Lens poświęcenie sztandaru POWN 
Okr. ..Warszawa". Proszę aby w miarę możności 
przybyło jak najwięcej harcerek. Zabrać sztanda­
ry. Zbiórka o godz. 8.30 w komendzie.

Czuwaj! J. Olkusznik, kom. I. Okr. harc.

ARRAS. (Z kroniki sądowej). — Pe­
wien tygodnik paryski, który chce uchodzić 
za organ C.Z.P., został skazany przez sąd 
w Arras za oszczerstwo i zniesławienie „Na­
rodowca”, na grzywnę i zapłacenie „Naro­
dowcowi” odszkodowania w wysokości 10.000 
franków.

Wydawnictwo „Narodowca” przekaże po­
wyższe 10.000 fr. na pomoc zimową" dla 
starców z chwilą, gdy pieniądze te wpłyną 
do kasy Wydawnictwa.

CARVIN, szyb 4. — Bractwo Róż. żyw. zapra­
sza wszystkich rodaków z Carvin i okolicy na swa 
23-cią rocznicę istnienia, która odbędzie eię 9 
listopada w sali kopalnianej. Otwarcie kasy o 
godz. 17.

HOUDAIN. — W niedzielę 9 listopada odbędzie 
się o godz. 16 zebranie K.T.M. w sali p. Pa­
włowskiego.

Od Administracji
Osoba, zam. w dep. Nord, która przysłała 80 fr. 

na ogłoszenia matrymonialne, nr. 2743, proszona 
jest o nadesłanie swego nazwiska i dokładnego a- 
aresu do „Narodowca".

Eskapada dwóch młodych 
mieszkańców Nicei zakończyła się 

w Malo les Bains
Dunkierka. — Policja z Malo-les-Bains a- 

resztowała w jednej z will dwóch młodych 
mieszkańców Nicei, którzy po skradzeniu 

150.000 franków swjto rodzicom, wybrali się 
w podróż naokoło Francji. Z pieniędzy za­
branych rodzicom, część rozpuścili w towa­
rzystwie kobiet, na różne trunki, papierosy 
itd... Podróży ich położyła kres policja, któ­
ra uciekinierów, liczących po 16-cle lat, od­
dała do dyspozycji władz sądowych. Będą oni 
odstawieni do Nieci i tam oddani swym ro­
dzicom.

Wybuch wysokiego pieca 
w Trith Saint Leger

Valenciennes. — Nowy piec martynowski 
uruchomiony w stalowni „Forges et Acićries 
du Nord” w Trith St. Leger we wtorek, wy­
buchł 6 godzin po uruchmieniu. Siła wybu­
chu była bardzo wielka. Ofiar jednak nie by­
ło. Nieszczęście wydarzyło się wskutek wiel­
kiego nagromadzenia się gazów.

Dyrekcja stalowni spodziewa się przepro­
wadzić naprawy w piecu w ciągu 8 dni.

HOUDAIN. — Kom. Tow. Miejsc, podaje do 
wiadomości, iż 11 listopada obchodzi rocznicę po­
wstania listopadowego w sali p. Pawłowskiego. 
Otwarcie akademii o godz. 16. W programie: 1) 
Występ koła śpiewu „Kościuszko” z pieśniami: 
2) Występ koła muz. „Echo” z koncertem; 3) 
Występ dzieci szkolnych; 4) Występ koła emat. 
„Gwiazda Jedności” ze sztuką; 5) Występ ama­
torów TUR ze sztuką. Wieczorem zabawa tanecz­
na oraz strzelanie do tarczy o nagrody. Na powy­
żej -wymienioną Imprezę zapraszamy rodaków 

tutejszej kolonii. Dochód z wyżej wymienionej Im­
prezy przeznaczony będzie na pomoc zimową dla 
starców 1 wdów tut. miejscowości.

HOUDAIN. — Zebranie Sekcji polskiej przy 
C.G.T. odbędzie się 9 listopada o godz. 10 na sa­
li p. Pawłowskiego. Ważne sprawy.

BRUAY en ARTOIS. — Nadzwyczajne zebranie 
Kl. spórt. „Unia" odbędzie się 11 bm. o godz. 10 
w sali p. Kukiełczyńsklego. Ważne sprawy.

BRUAY en ARTOIS. — Komitet Tow. Miejsc 
przy C.Z.P. przeprowadza zbiórkę na pomoc star­
com w Bruay od 1-go do 16 listopada.

DIVTON. — KSMP-ż. obchodzi swą 16-tą rocz­
nicę 9 listopada w lokalu p. Croenna. Rano o 11 
Msza św. za zmarłe druhny stowarzyszenia. U- 
prasza się o wysłanie sztandarów. Po poł. o 15 
otwarcie kasy, przyjmowanie towarzystw i gości. 
Wieczorem o godz. 20 zabawa taneczna.

MARŁEŚ les MINES. — Koło śpiewu ..Słowik" 
bierze udział w święcie 11 listopada. Zbiórka u 
p. Lisa o godz. 14.

MAKLES les MINES. — We wtorek 11 listopada 
K.S. Pogoń oraz Klnb „Allex Pogoń” biorą udział 
w pochodzie do pomnika w Auchel. Wspólna zbiór­
ka wszystkich członków w siedzibie u p. Nowa­
ka o godz. 9 rano.

Zebranie K.S. Pogoń odbędzie się we wtorek 
po południu o godz. 17 a nie o 15 jak było poda­
ne poprzednio.

OSTRICOUURT-OIGNIES. — Komitet Tow. M. 
urządza zabawę w niedzielę 9 listopada 1 11 li­
stopada w sali św. Stanisława. Początek o godz. 
19. Czysty dochód na starców. O popqxcie prosi

^Zarząd.
. EVIN-MALMAISON. — W sobotę 8 listopada 

sekcja polska przy C.G.T. urządza zabawę w 
sali p. Rychłowskiego. Początek o godz. 21. Czy­
sty dochód na pomoc dla starców miejscowych.

ROUBAIX. — Koło Bez. 1 b. Wojsk, urządza 
zabawę taneczną 9 listopada w lokalu Polskiego 
Domu Katolickiego w Roubaix, 123-ter Grande 
Rue. Początek o godz. 18.

Dwaj zamaskowani bandyci napadli 
na spółdzielnię spożywczą w Aulnoye

Aulnoye. — Dwaj zamaskowani i uzbroje­
ni bandyci napadli w środę wieczorem na 
spółdzielnię spożywczą w Aulnoye. Grożąc 
personelowi spółdzielni śmiercią, zmusili Że­
rania do wydania sobie 80.000 fr. w gotów­
ce i 50.000 franków w papierach wartościo­
wych. Gangsterzy skradli poza tym 1.000 
kart żywnościowych.

Maklerzj’ i przemysłowcy 
uprawiali przemyt dewiz

Paryż. — Policja śledcza wykryła w Pa­
ryżu nową aferę handlu i przemytu dewiz. 
Są w nią zamieszani maklerzy giełdowi 1 
przemysłowcy. Dwie osoby, M. Leclerc’a i de 
Saint Martin'a, aresztov.rano i przekazano 
sędziemu śledczemu. 15 osób przesłuchała 
policja śledcza. Władze zachowują wynik 
dotychczasowy:h dochodzeń w tajemnicy W 
aferę ma być zamieszanych kilkadziesiąt 
osób. ----- --------

Uroczystość na cmentarzu polskim 
w Langannerie (Calvados)

W dniu 11. listopada o godz. 15. odbędą 
się uroczystości na cmentarzu kanadyjskim, 
następnie polskim, ku czci poległych.

Uroczystość tę organizują kombatanci 
francuscy, departamentu Calvados v/raz z 
miejscowymi organizacjami polskimi. Obec­
ny na uroczystości będzie przedstawiciel z 
konsulatu polskiego z Paryża.

Zapraszamy wszystkich rodaków, rodacz­
ki i organizacje.

Bary lak.

PARYŻ. — Zebranie Tow. Rzem. i Robotników 
Polski nie odbędzie się 9 listopada, lecą 16 listo­
pada.

MELUN-DAMMARIE i okolica.— Mieś, zebranie 
Kat. Tow. odbędzie się 9 listopada u p. Denis 
o godz. 15. Obecność wszystkich członków pożą­
dana.

VALLENTIGNY (Anbe). — Zebranie OPO od­
będzie się 9 listopada w Cafe Prugnot. Początek 
o godz. 14. Przyjedzie delegat z Troyes.

Tajemnicza śmierć 4 chorach 
w szpitalach lyońskich

Lyon. — W ciągu ostatnich 48 godzin, 
zmarło w szpitalach lyońskich 4 chorych. 
Zgon ich wydał się podejrzany i zwłoki 
zmarłych przekazano do Zbadania Instytuto­
wi medycyny sądowej.

Wypadki te wywołały w Lyonie i okolicy 
wielkie wrażenie.

Nowootwarta w Paryża
Polska Restauracja —• Kabaret
Ognisko Kombatanta polskiego
51, rue Blanche, 54 — PARIS (9-e)

(Metro: Trinilś i Blanche)
OBIADY — KOLACJE H la Carte. — Bufet ob­
ficie zaopatrzony w polskie zakąski i napoje.
— Kuchnia polska I francuska. - —
Występy artystyczne z udziałem polskich 
i francuskich sił pod fachowym kierownictwem 
Ceny umiarkowane. ■ ■ • Obsługa polska
Poleca się Rodakom . z Paryża i okolic 

oraz przybywającym z prowincji.
Otwarcie lokalu nastąpi w sobotę, dnia 8-go 

listopada br. o godz. 18-tej.
(2781)

,-----  HE A ---- >
Kupno i sprzedaż

wszelkich aparatów fotograficznych.
Wykonuje wszelkie prace jak też reportaże. 

Grupy z okazji ślubów, wesel, chrzcin, 
jubileuszy.

CF 25, rue Taitbout - PARIS (9-e) O | 
(Metro; Cbaussśe d’Antin) (2621)V____________________________J

Specjalne
Wycieczki grupowe 
— do Polski —
c okazji świąt Bożego Narodzenia 

po cenacJi najniższych urządza

,.ORBIS”
6, Place de la Gare, LENS (P. de O.) 
(naprzeciw dworca) (otwarte w nie-dz. do 12) 

Informujcie się i przesyłajcie doku­
menty już teraz do nas lub do naszych 
------- korespondentów. --------

1022 
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(2793)Douai, w listopadzie 1947 r.
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Niech iyją Jubilaci !
W DNIU ZŁOTEGO WESELA 

8-go listopada 1947 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 

Janowi PAWŁOWSKIEMU 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Jadwidze z d. GRIORCZYK 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
i doczekania się Wesela Diamentowego. 

Tego Wam życzą:
Syn Józef z żoną Antoniną; wnukowie: 
Teresita, Rajmund, Marta z narzeczo­
nym; rodziny: Kicińskich i Walczaków.

Zarazem z okazji SREBRNEGO WESELA 
dnia 8-go listopada 1947 r.

Józefowi Pawłowskiemu 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Antoninie z domu Zyber 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
edrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego, 
życzą wdzięczne dzieci:

Tereska, Rajmund i Marta z narzeczo­
nym oraz rodziny: Kicińskich i Wal­
czaków.

Szanuj zdrowie należycie, 
bo jak umrzesz — stracisz życie!

Zdrowo, smacznie i obficie, jada się :
„PAWILON W PODWÓRZU”

(Polska Restauracja) o
23, rue Rochechonart, 23 — PARIS (9-e)” 
(Metro: Cadet.—Autob.: Nr. 85-49-43-32-26)K
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Cholera, drobiu

Pistonv. kornety pistonowc, barytonv
Wszelkie Jastrumenty dęte.

Materiał do jazz-band’u ——•
DE RLICK. 128, Grande Rue ~ BODFAIX 

(U- nt.)

W dzisiejszym artykule hodowlanym omówimy 
jedną z chorób zakaźnych kur mianowicie cho­
lerę drobiu.

Cholera kur należy do najbardziej niebezpiecz­
nych i rozpowszechnionych u nas chorób zakaź­
nych drobiu. Według Lemaistre’a, pierwszy raz 
skonstatowano klinicznie cholerę kur w roku 

1789 we Włoszech. Z Włoch prawdopodobnie prze­
niesiono zarazę do Francji, gdzie od r. 1825 poczę­
ła grasować, a w r. 1860 opustoszyła nieomal 
doszczętnie kurniki w tym kraju. Mniejwięcej o- 
koło 1830 r. zauważono wypadki cholery kur w 
Niemczech, Austrii. Czechach, Polsce i wreszcie 
w Rosji. Dziś cholera drobiu jest klęską, powo­
dującą znaczne straty wśród kur całego świata. 
Zauważono, iż cholera wybucha niekiedy z nad­
zwyczajną siłą, jak to miało miejsce w całej nie­
omal Europie w latach 1877-80, w innych znów 
zjawia się sporadycznie. W ostatnich czasach od­
czuwać sle daje najsilniej na wschodzie Europy.

Przyczyną cholery kur jest swoisty zarazek — 
prątek cholery drobiu (Bacterium avicidum, Ba­
cillus avisepticus), który łatwo daje się zobaczyć 
pod mikroskopem we krwi i wydzielinach chorych 
sztuk. Zarazki cholery kur są dość wytrzymałe, 
giną jednak pod wpływem wysychania 1 nagrze­
wania do 70 stopni C., pod wpływem działalności 
promieni słonecznych, kwasów (nawet niezbyt 

mocnych) oraz wskazanych w poprzednich arty­
kułach 1 ogólnie stosowanych środków dezynfek­
cyjnych. Cholera drobiu jest przeważnie epizoocją 
ptaków kurowatych (grzebiących, jak to: kur, 
indyków, bażantów, pawi i perlic)), spotyka się 
jednak wśród ptactwa wodnego oraz ptactwa- dzi­
kiego z gatunków drobnych, które mogą stać się 
niekiedy roznoslcielaml zarazy. Kury ras szla­
chetnych, importowane z zagranicy, są najczęściej 
mniej odporne, niż kury krajowe 1 wskutek tego 
łatwiej się zarażają i większy procent Ich pada.

Zakażenie następuje w różny sposób przeważnie 
przez zjadanie zanieczyszczonej kałem chorego 
drobiu — karmy, oraz picie zanieczyszczonej (za­
każonej) wody, przez zetknięcie się kur zdrowych 
s zakażonymi, co się zdarza na jarmarkach, wy­
stawach itd. Poczwarki much, które się rozwinę­
ły w narządach kur padłych na cholerę, po zje­
dzeniu ich przez kury zdrowe, mogą stać się przy­
czyną choroby gdyż w ciągu dłuższego czasu za­
wierają w sobie zarazki cholery. Przyczyniają się 
też do rozpowszechnienia cholery drobiu zarażo­

ne wrony i Inne ptaki dzikie, które zarażony kał 
oddają na odległych miejscach dokąd przelatują. 
Bakterie cholery kur przedostają się również do 
wnętrza jaj. W żółtkach jaj zakażonych kur 
znajdowano nieraz bakterie cholery drobiu. Okres 
inkubacyjny cholery drobiu trwa zazwyczaj u kur 
od 12—60, godzin.

Przebiec choroby bywa gwałtowny lub prze­
wlekły. Kura opanowana przez zarazek cholery, 
staje się smutną, pióra ma .nastroszone, grzebień 
pociemniały, skrzydła opuszczone, pragnienie 
wzmożone. Zazwyczaj występują objawy biegun­
ki. Kura oddycha z trudem, przy wydychaniu 
słychać chrapanie. Nogi słabną, temperatura pod­
nosi się znacznie (od 1—3 stopni ponad normalną). 
W wypadkach ostrej formy choroba trwa od kilku 
godzin do kilku dni, przytem w 90 procentach na 
100 — kończy się śmiercią. W wypadkach chro­
nicznych (zresztą dość rzadkich) choroba ciągnie 
się czasem całymi miesiącami, przyczem sztuki 
chore giną z wycieńczenia, rzadziej zaś powraca­
ją do zdrowia.

Leczenie: Najpewniejsze rezultaty daje szcze­
pienie sztuk chorych surowicą uodporniającą, e- 
wentualnle przy braku odpowiedniej surowicy 
można w wypadkach lżejszych zastosować pod­
skórne zastrzyki 5 proc, rozczynu kwasu karbolo­
wego (wody karbolowej) w ilości od 1—3 cm. 
sześć. Przy wybuchu cholery należy stosować 
również tak zwane ochronne szczepienie sztuk 
zdrowych. Istnieje szereg środków pomocniczych, 
które stosuje się często w wypadkach cholery 
kur. jednak są one naogół mało skuteczne. Do 
tych należą środki dezynfekcyjne zadawane do 
wewnątrz: kwas solny (w ilości 1:600 wody), 
siarczan żelaza (—5 gr. na litr), kwas salicylo­
wy Itd., dodawane do wody. We Francji jako 
środek zapobiegawczy, ma duże zastosowanie roz- 
czyn kilkunastu kropli esencji miętowej w 50 gr. 
wódki, który dodaje się do jedzenia w ilości 1—2 
łyżeczek od herbaty na dziesięć kur. W razie wy­
buchu zarazy należy niezwłocznie przesiać sztuki 
padłe do jednego z zakładów serologicznych, w 
celu zbadania przyczyny choroby oraz otrzyma- 
nia odpowiednich szczepionek, których zastoso­
wanie zazwyczaj objaśniają załączone doń in­
strukcje. Poza tym należy zastosować środki sa- 
nitarno-policyjne oraz przeprowadzić iloeacje i 
dezynfekcje kurników.

Zw. Pol. Tow. Gogp. Bod we Francji.

ESCAUDAIN. — W Escaudaln zawiązał się Ko­
mitet. który przeprowadzi zbiórkę na rzecz star­
ców. Komitet apeluje do wszystkich rodaków o 
poparcie akcji. Spis starców z Esoaudain odbę­
dzie się u p. Oskara w dniach 18, 19 i 20 listopa­
da br. od godz. 17. Zapisywani będą wszyscy 
starcy bez różnicy poglądów i przekonań.

DENAIN. — Rada Rodzicielska zawiadamia, że 
kursy wieezorowć dla młodzieży odby-wają się we 
wtorki i piątki każdego tygodnia od 18 do 21 w 
sali szkolnej przy rue de Douai, obok szkoły 
Michelet. Wejście do szkoły przez bramę do 
„Juge de Paix”. Lekcje prowadzi nauczyciel A. 
Baranowski. Prosi się młodziej by korzystała z 
nauki języka polskiego.

Zarząd R.R.

ił ydarzcniadittłi
HAJZEBROUCK. — Sąd skazał niejaką 

Chatelaine z Lillers, za przemycenie 3 kg. 
belgijskiej kawy oraz 200 gr. tytoniu bel­
gijskiego, na zapłacenie skarbowi państwa 
256.000 franków.

GRENOBLE. —- Niejaka Charlotte Ver- 
gier z Saint Jean en Royan, skazana na 
grzywnę w wysokości 5 milionów franków 
grzywny tej nie zapłaciła. Została areszto­
wana i osadzona w więzieniu.

S1P ® IR Ti;

Wybuch bomb w Montauban
Montauban. — W środę wybuchły dwie 

bomby przed szkołą jugosłowiańską. Pow­
stałe szkody są wyłącznie materialne. Po­
wyższy zamach jest już drugim z rzędu na 
przeciągu trzech tygodni.

GAUTHERTS. — Zebranie Z.P.B.IJ.R.O. odbę­
dzie się 9 bm. o godz. 10 rano u p. Szkudlarka.

ST. ETIENNE. — Zebranie OPO nie odbędzie 
się w m. listopadzie, lecz dopiero 14 grudnia br.

AGEN. — Zebranie P.S.L. odbędzie się 9 listo­
pada w sali włoskiej naprzeciw dworca. Początek 
o godz. 10 rano.

12-letni Węgier przebył 1.500 km.
by odszukać brata we Francji

Metz. — Do jednego z przytułków w Metzu 
przyjęto 12-Ietniego Węgra Derzic Papa. — 
Chłopak* przybył ź Węgier. Przeszedł pieszo 
1.500 km. i przybył do Francji, by odszukać 
w niej swego brata legora .który do niej 
wyjechał przed wojną.

Młody Derzio jest sierotą. Matkę stracił 
przed wojną ,ojca w czasie jednego z bom­
bardowań Budapesztu.

Z Węgier wyjechał przed dwoma miesią­
cami. Wsiadł do pociągu towarowego, który 
zamiast do Austrii zawiózł go do Bułgarii. 
Chłopak spostrzegłszy pomyłkę nie zaczął 
rozpaczać. Zaangażował się do pracy w win­
nicach. Zaoszczędził zarobiony grosz, za któ­
ry kupił potrzebny prowiant na drogę. Na 
jednej z szos spotkał go sowiecki samochód 
wojskowy jadący do Austrii, żołnierze litu­
jąc się nad malcem zabrali go i odwieźli do 
granicy austriackiej.

Z Austrii przez Niemcy do Francji szedł 
pieszo. — Przeszedł granicę francuską pod 
Strasburgiem i w tym tygodniu znalazł się 
w Metzu.

OCZYSZCZAJĄCY KREW7 
„AWRANIN” Indyjski Balsam

Wyciąg roślinny nieszkodliwy. Oczyszcza krew 
odświeża i odmładza organizm. AVRANIN uspa 
Kaja nerwy, dpje sen i apetyt Domaga 1 ułatwia 
trawieniu. Jest niezbędny przy: reumatyźmie, po 
dagrze i chorobach skórnych oraz przy zaburze­
niach krwi, powodowanych, wieku przejściowym

Sprzedaje się w aptekach paryskich: Pharmade 
Canonne. 49. rue de Rćaumur; 6, Place Clichy; 
77, Bld. de Grenelle; 66, rue Lafayette. — Na 
prowincji w aptekach: LENS (P. de C) L rue 
de la Paix; 11 i 36, Place Jean Jaurśs; 12. Av 
de Llćvin. W HARNES (P. de C.) Pharmade 
Dardin 1 Dave. W BELGII: 25. rue St. Michel. 
BRUXELLES (Belgique). — Informacji udziela li­
stownie i broszury wysyła bezpłatnie na żądanie, 
za przesianiem znaczka pocztowego na odpowiedź

Stó Laboratolre „AVRANIN*
6, rue Maublane — PARIS (15-e) Mćtro: Vauglrard 

Tel. VAU: 65-69 ----  (Visa 1872-3393) (11-Bt)

Po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła w 
szpitalu St-Andrć, opatrzona ostatnimi Sa­
kramentami św., moja kochana Chrześ- 
nlaczka

śp. Helcia ZOGALA
przeżywszy lat 19,

o czym donosi krewnym i znajomym ojciec 
chrzestny Dopierała Stanisław.

Pogrzeb odbył się dnia 20. 10. br. w ko­
ściele św. Józefa w Bruay, skąd zwłoki 
były wywiezione na cmentarz wschodni i 
złożone w grobie rodzinny. (2792)

Dyfteryt w gołębniku
(Dokończenie)

Przy dyfterycie gołębi często puchną policzki 1 
pod oczami twórzą się worki nabrzmiałe, napeł­
nione lepką śluzowatą masą, która powoduje czę­
stokroć zarost oczu 1 ślepotę.

Gołąb unika światła, które go razi, przesiaduje 
po ciemnych kątach, temperaturę ma podwyższo­
ną. apetyt zmniejsza się z dnia na dzień, wystę­
puje uporczywe rozwolnienie, chudnięcie i wresz­
cie" śmierć ptaka. Nieraz przebieg choroby bywa 
długi i oznaki są mało widoczne albo też zjawia­
ją się w formie łagodniejszej. Czasem tworzą się 
krosty pod skrzydłami, koło dzioba, na zadzie.

Podczas lata suchego 1 zimą podczas suchych 
dni mroźnych choroba przycicha 1 występuje znów 
silniej podczas okresu deszczów jesiennych i wio­
sennych.

Istnieje wiele sposobów leczenia dyfterytu.
Najczęściej stosuje się pendzlowanle jamy ust­

nej chorego gołębia — dwa razy dziennie rozczy- 
nem gliceryny z jodyną w stostinku — na jedną 
część jodyny daje się trzy części gliceryny — 
albo (2) = 50 proc, rozczynu jodyny w wódce. 
Ten ostatni sposób daje dobre wyniki, jodyna w 
wódce działa ściągające, osusza i przeciwdziała 
rozrastaniu się narostów.

Watę należy nawinąć na patyczek 1 następnie 
maczać w rozczynie, poczym smarować nozdrza i 
wnętrze jamy ustnej (nigdy nie piórem). Z noz­
drzy wpierw ostrożnie usunąć zaschnięte wydzie­
liny.

■Oczy też trzeba przemywać albo rozczynem 
kwasu borowego (oxygene)) 1 łyżeczką na szklan­
kę przegotowanej cieplej wody — albo rozczynem 
„ałunu" — 1 część na 300 wody.

Dobre wyniki daje również maczanie całej gło­
wy gołębia w ciepłej wodzie z dodatkiem kall 
hypermanganicum (potasu chemicznego); daje 
się tyle tego środka do wody, aby była mocno ró­
żowa. — Po obmyciu oczu i nozdrzy w takim roz­
czynie obciera się watą i następnie pędzluje noz­
drza i jamę ustną jak wskazano wyżej.

Do wody, którą pi ją chore gołębie radzę doda­
wać „siarczan żelaza’' (sulfate de fer) 2 gr. na 
litr wody.

Oprócz tego Istnieją specjalne szczepionki 
przeciw dyfterytowi. Bardzo dobre szczepionki są 
od dr. Lissot (Guni - Vacine) (używane dla bar­
dzo cennych ras gołębi).

Zważywszy na to, że dyfteryt należy do cho­
rób zakaźnych, należy oddzielić sztuki chore od 
reszty gołębi, gołębnik zdezynfektować, watę u- 
żywr>ną do pedlowanta spalić, dla każdej chorej 
sztuki nawinąć każdorazowo oddzie'riy patyczek, 
który po użyciu należy spalić. Osoba pielęgnują­
cą gołębie chore nie powinna chodzić do gołębi 
gdrowych, chyba zmieni odzież 1 obuwie.
t Przy żywieniu gołębi podczas trwania zarazy,

sztukom zdrowym jak 1 chorym zadawać posilny 
pokarm, dodając konopne siemie, które wpły^-a 
korzystnie na gołębie, o Ile Jest dodawane w ma­
łych Ilościach.

W. Kaczmarski.

Ceny bydła i trzody chlewnej
Nancy (M. et M.). — Prosięta —2.500 fr. sztq-
Ćharolle# (S. et L.). — Krowy dojne — 84.000 

do 45.000 fr. sztuka; jałówki — 20.000 do 26.000 
sztuka.

L'Isle-Jonrdaln (Vienne)). — Prosięta od 120 
do 200 fr. kg.; krowy od 30.000 do 40.000 fr. sztu­
ka; cielęta „Salerskie" — 30.000 do 40.000 para; 
konie — 100.000 do 150.000 (jeden).

Vatan (Indre. — Prosięta — 150 do 175 fr. ki­
logram.

Chilaia (Charente). — Cielęta na chów 16.000 do 
26.000 sztuka: jałówki od 18.000 do 35.000 sztuka; 
para krów roboczych 90.000 do 100.000 fr.; para 
wołów roboczych 90.000 do 100.000 fr.

Muesidan (Dordogne). — Para wołów roboczych 
od 90.000 do 120.000 fr.; para krów roboczych od 
80.000 do 120.000 fr.; krowy dojne 40.000 do 50.000 
fr. sztuka: prosięta 150 do 300 fr. kg.

Figeac (Lot). — Para wołów roboczych 120.000 
do 150.000 fr.; para krów roboczych 100.000 do 
120.000 fr.

Montauban (Tarn et Garonne). — Cielęta od 
2.000 do 3.000 sztuka; krowy dojne od 38.000 do 
50.000 fr. sztuka: para wołów roboczych 76.000 fr.; 
krowy robocze 90.000 fr. para; prosięta 210 do 
230 fr. kg.

PejTchorade (Lande). —- Para wołów roboczych 
100.000 do 120.000 fr.; para krów roboczych 80.000 
do 100.000 fr.; krowy dojne 28.000 do *80.000 fr. 
sztuka: bydlę rzeźne 100 fr. kg. żywej wagi.

Gningamp (Cotes du Nord). — Krowy i Jałówki 
od 40.000 do 45.000 sztuka; prosięta 4.000 do 5.000 
para.

Le Mans (Sarthe). — Krowy dojne (1-sza kla­
sa) od 50.090 do 53.000 fr. sztuka; (2-ga klasa) 
od 45.000 fr.

Ceny masła 1 jaj w Halaxih paryskich

Masła mleczarskiego
Masła pasteuryzowanego

Jaj (za
Z Bretanii
Z Brie 1 Beauce
Z Szampanii i Burgundii
Z Maroka
Z Pikardll i Normandii
Z Poltou. Touraine i dep

w Halach w detalu
130 fr. kg. 370 fr. kg.
!48 fr. kg. 390 fr. kg.
1.000)

minim, maksym.
18.900 19.000

— 19 000
— 19000

15.000 18.000
— • 19.000

18.600 19.000

Kalendarz gier meczów zaległych 
w P.Z.P.N-ie

Niedziela 9 listopada 1947 
Liga

Wiktoria Barlin — Fortuna Bethune s. Ra­
tajczak.

Unia Pecquencourt — Gwiazda Bully s. Del- 
place.

Klasa A
Fortuna Hallicourt — Olimpia Avion s. Kzia- 

żyk .
Rapid Lens — Naprzód Grenay s. Mikuslń- 

skl .
We wtorek 11 listopada 1947 

Liga
Fortuna Bethune — Olimpia Divion e. Na­

dolny.
Klasa A

Rapid Rouvroy — Fortuna Halllicourt 8. To­
man

Warta Noyelles — Naprzód Grenay s. Du- 
quesnoy.
Kluby wymienione na pierwszym miejscu 

grają u siebie.
Wszelkie gry rozpoczynają się o godz. 15. 

Przew. Wydz. Gier Ryska A.

Komunikat PZPN-u
We wtorek 11 listopada na boisku Diany Lle- 

vin, szyb 3. odbędzie się gra o tytuł mistrza 
PZPN na rok 1946-47 pomiędzy Rapldem LA a 
Wiktorią Barlin IA. Początek spotkania o godz. 
15. O godz. 13.30 Rapid Ostricourt IB — Olimpia 
Divion IB. Sędziowie wyznaczeni w poprzednim 
komunikacie są proszeni o przybycie na czas.

Każda drużyna zabiera 1 piłkę. J. Funnaniak.

U Rapida Lens
Walne zebranie K.S. „Rapid" odbędzie Bię 11 

listopada o godz. 10 w lokalu zebrań. Młodzież 
i 9-ki i okolicy, która by chclała zagrać w szere­
gach Rapida mile widziana.

W niedziele 9 listopada przyjeżdża do Rapida 
w celu rozegrania gry o mistrzostwo drużyna Na­
przodu Grenay. Zarząd zaprasza na ten mecz 
wszystkich miłośników piłki nożnej. Gra odbę­
dzie się o godz. 15 na boisku 3-kl Lens.

Sokół Abscon — A.S. Police Valencien­
nes w koszykówce

W niedzielę 9 listopada na stadionie przy ko­
palni St. Marc w Abscon odbędzie aię wielki 
mecz koszykówki o mistrzostwo Division honneur 
Escaut. Przeciwnikiem Sokoła będzie Piątka Po­
licji Valenciennes. Zarząd Sokoła zaprasza spor­
towców na ten mecz. Początek o godz. 10. Dru­
żyna składać się będzie z następujących graczy: 
Korbas Lud.. Korbas Leon, Funnanowski L. i 
Jan Wrawnak. ćwodziński A., Wilczyński B.. O- 
strowicz E. Delegaci: Rucłński St. ćw^dzińskl 
Paweł. O godz. 15 akademia w sali p. Hallarda.

Wynik z niedzieli 26 października: Abscon I. — 
O.A.S. Valenciennes 26-20: Abscon II. - B.C E- 
•treuse 50:1.

Migreny cierpiących 
na art rety zm

Podajemy do wiadomości chorym na artretyzm 
i cierpiącym na migreny i częstą newralgię sku­
teczność proszków GANDOL. Za pomocą trzech 
środków uspakajających. GANDOL bardzo szybko 
uśmierza boleści. W dodatku przyspiesza wyeli­
minowanie trudzą powodujące bóle głowy, które 
stawają się coraz rzadrzsze I ostatecznie zupełni* 
znikają. We wszystkich aptekach. (Visa 846 P 
2657). (28 st B)

BOŻE NARODZENIE' 
- W POLSCE — 

umożliwi
jedyne Oficjalne Polskie Biuro Podróży

„POLORBIS”
23, rue Taitbout, PARIS < f>>
Tel.: PROvence 99-97 Metro: Chaussóe d'Antin 

Grupowe wyjazdy na 4 1 8 tygodni. 
- Lista zgłoszeń otwarta. -----

W październiku 1 listopadzie zbiorowe 
tvyjazdy na 4 tygodnie do POLSKI, 
Bilety kolejowe, okrętowe i lotnicze do 
wszystkich krajów w Europie i poza 

Europą.
Załatwianie wriz wyjazdowych, tranzyto­
wych i formalności paszport, polskich.

V o st)_. y

Akuszerka Polska JADWIGA/ Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 1 13—18 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de FAtlas — PARIS (19)
Mćtro: Belleville. ——- Tel. Nord 46-65.
Bańki suche i cięte. — 2LASTRZYK1. — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia i nocy.

(13-st)

Podziękowanie
Wszystkim Rodakom z kolonii Gaffenwald, 

Grossagert 1 Lange-LUge, którzy brali udział w 
pogrzebie naszej ukochanej Córki
śp. Bronisławy Tarczelowskiej

przeżywszy lat 30,
który odbył się 25-go października 1947 w kaplic 
cy St-Jean Bosco, w Wittelsheim Lange-LUge, 
szczególnie wszystkim tym, którzy okazali nam 
pomoc i zajęli się zbiórką, składamy tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim „Bóg 
Zapłać”.

W smutku pogrążona
Rodzina Tarczelewsldch.

Wittelsheim, w listopadzie 1947 r. (2782)

Podziękowanie
Wszystkim, którzy brali udział w pgrzeble me­

go kochanego Męża, naszego drogiego Ojca, Te­
ścia i Dziadka
śp. Jana MATUSZEWSKIEGO 

szczególnie tym, którzy przyczynili się do prze-* 
prowadzenia zbiórki oraz wszystkim ofiarodaw­
com, składa tą drogą serdeczne podziękowanie 
staropolskim „Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążona
WDOWA z dziećmi.

Vendin-le-Vieil (Koksownia), w listopadzie 1947.
(2784)

DOKTÓR PRAW 
TŁUMACZ PRZYBIEGŁY 
przy Sądzie Najwyższym

llumacrenla urzędowe: Śluby — eaturalizacje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
CF Porady bezpłatne O

Dr. Leon SZELAGOWSK1
PARIS — 3. rue Debrousse — PARIS (J6-e) 
Mćtro: Alma-Marceau. — Tei. COPernic 47-64

Ciągnienie Loterii Narodowej 
TRZYDZIESTA SZÓSTA TRANSZA

Numery 
wygrywającą SERIA A SERIA B

5 800 8007 800 *<X)29 500 1.00087 800 1.600584 1.500 2.500620 1.500 2.5002S8 1.500 3.500157 2.000 3.000
983 2.000 3.0ÓÓ
110 2.500 8.500
554 2.500 3.500
717 2.500 3.5003.820 4 000 10.000

4.791 4.000 10.0004.541 4.000 10.0004.690 4.000 10.ÓÓÓ
6.695 4.000 10.000
8.097 10.000 tó.OOÓ5.960 10.000 15.0001.682 80.000 50.00075.027 JUO.OOO 80.00093.787 200.000 80.00044.965 ■21X1.000 80.00035.759 200.000 80.00048.554 300.000 80.000076.357 600.000 120.000279.015 600.000 120.000

183.021 600.000 120.000067.021 61X1.000 120.000185.090 600.000 120.000227.866 L000.000 2OO.t«OU116.278 1.000.000 300.000
133.028 2.000.000 LOOO.OOt)
094.125 8.000.000 4.000.(* *0

Z zastrzeżeniem wszelkich evr. omyłek.
- (Następne ciągnienie 12 listopada)

Wiadomości z Belgii
Krwawy dramat małżeński 

rozegrał się w Gilly
Charleroi. — Małżonkowie Hubin w Gilly, 

nie należeli do małżeństw, które mogłyby 
powiedzieć o sobie, że są szczęśliwe. W do­
mu dochodziło często do kłótni, to na tym 
to znów na innym tle. Niesnaski były na 
porządku dziennym, przyczym, jak wyka­
zało śledztwo, wynikały one z gwałtownego 
charakteru Kubina.

Pod złymi auspicjami rozpoczął się rów­
nież bieżący tydzień. Zakończył się tragicz­
nie, śmiercią obojga małżonków. Hubin w 
przystępie napadu szału przeciął gardło swej 
żonie, po czym bronią, którą zabił żonę, sie­
bie położy} trupem.

Dramat ten wywołał w Gilly i okolicy 
wielkie wrażenie.

rtomacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) 
Tłumaczenia:———— . j naturaiizacje — affi- 
davity USA 1 Canada — renty inwallda- 
Łie — pełnomocnictwa 1 dokumenty na 
araj — poszukiwanie 1 sprowadzanie oeóD 
sprawy rozwodowe, sądowe, handlowe, rol­
nicze. Mtnteteretw, Prefektur, Konsulatów. 
Piszcie z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

lii. JAHOSZYK
Tradoetenr Jurć

59, Bid. Poniatowski, 69 - PARIS (12)' 
(Mćtro: Porte Dorte)

pOgłoszenia drobne-.
o Wszelkie listy dotyczące o głosie A. adre­

sować ..Narodowiec". LENS (P de C.>.
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

■■■ la ogłooeenla Redakcja nie odpowiada. ■■■

Wolne mlejsea
1 wiem (około 50 liter) kosztuje 4* fr. 
Ogłoszenie (cnnajmulej I wiersze) 130 fr.

Dr. E. H O R () W S K 1 1 
12, Av. Wagram — PARIS (8-e) |

Mćtro: Etolle — TĆL: Carnot 8O.6« 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, Żylaki 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —:—

ELEKTBOTERAPIA (U-st)

Poszukuje bardzo porządną SŁUŻĄCĄ do przed­
mieścia Paryża; może być z dzieckiem. — Mme 
ASTRUC, 11, rue St-Florentin, PARIS (8-e)

.  (2786)
FABRYKA S.A.C.M. w Mulhouse (Ht Rhin) 

przyjmie TOKARZY, ŚLUSARZY. Kawalerowie 
otrzymują mieszkanie. Wszelkie formalności wraz 
z prawem pobytu zalatwid fabryka. (2787)

t St. BRONIARZ
t Ekspert Tlumacs Przysięgły przy Sądach > 
§ BIURO TŁUMACZEŃ OFICJALNYCH § 
t 35, rue Charles Marlard — Telefon 234 I 

BRUAY-EN-ARTOIS (P. de C.)
$ PRZYJMCJE CODZIENNIE
\ Tłumaczenia wszelkich dokumentów do 6LUBU ?
> NATURALIZACJI, RENT 1 t p. Sprawy SĄ- S 
2 DOWE i HANDLOWE oraz ROZWODY CY- > 
\ W1LNE — PEŁNOMOCNICTWA — RÓŻNE 2 
3 ASEKURACJE — Formalności podróżne. — S 
2 S PROWADZA dokumenty z zagranicy, h 
* PODANIA — PORADY. (22 et) $

Polska Restauracja
„Pod Złotym Kogutkiem” (Au Coq d*Or)

13, rtie Malebranche 13 PARIS (5-e) 
(Koło stacji metra: „Luxembourg") 
poleca OBLADY I KOLACJE

(51 st.)

PANNY, WDOWY, ROZWÓDKI. pragnące 
wyjść zamąż. zwracajcie się, pisząc po francusku 
do: Mme FORGARD, RAMBOUILLET (S. et O.). 
(Zał. 20 fr. w znaczkach). (38 st. A)

Matrymonialne
1 wiersz (około 50 liter) kosztu 
Ogłoszenie (conajmnlej 4 wiersze

KAWALER, rolnik, z" zawodu ogrodnik, przy­
stojny, posiadający oszczędności, obecnie w woj­
sku, z braku znajomości, pragnie poznać NIE­
WIASTĘ od lat 20 do 28, z roli, w celu ożenku. 
Narodowość obojętna. Oferty do „Narodowca” pod nr. 2788.

WDOW IEC, lat 60, górnik, pobierający pensje 
pragnie poznać ROZWÓDKĘ lub WDOWĘ od lat 
47 do 58, może być z 1 dzieckiem, najchętniej po­
siadająca cośkolwiek oszczędności, w celu ożenku. 
Oferty do „Narodowca” pod nr. 2785.

Ciotki Anny MAZURKIEWICZ, zam przed 
wpjna we Francji, poszukuje Jan MAZURKIE­
WICZ, ur. we wsi K;edzynie (Częstochowa), o- 
becnie zam. pod adresem: La Loze-Ronairoux per 
St-Amans-Soult (Tarn). (2789)

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K# 2. rue Eu­

ler, PARIS (Vin.) podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od­
nalezione. zgłosiły swój adres w P.C.K.

Nachajło Aniela ur. 1910 wieś Wojkowice poszu­
kiwana jest przez Nachajło Franciszka. P/27 Po- | 
lish1 Forces B A O.R.

Najdzionek Józef ur. 1896 w Lebiedzlewle, przez 
brata, Adamowics Antoniego. Gdynia, Dreszera

lin^^JASW^Fcn Obernynl miejscu pobytu Fi­
lipa JASIŃSKIEGO, proszony jest o nadesłanie 
wiadomości pod adresem; Tadeusz PODWIŃSKI, 
38, rue 1 Ile d konne, SENS (Yonne). (2790)

y Ant0,n,?y JIOZMUS. zam."Vlrodkowej 
Francii, poszukuje Roman FLASZA, Habstern'ck 
Durtolr, STIR ING-WENDEL (Moselle). (2791)

Nawojeki Zdzisław ur. 1910 w Rohatynie, syn 
Edwarda i Felicji, przez Nawojską Wandę, Kra­
kow. ul. Zamkowa 16.

Neeiuk Jerzy ur. 6. 4. 1909 we Lwowie, syn Mi­
chała l Julii,-przez matkę, Bydgoszcz. Pomorska
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